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H A P O L E O M  R Z E K Ł :
* woj nę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
^sniędzyi* — a my mówimy podczas pokoju, że trzeba 
<*ytae. żądać wszędzie i prenumerować

■.PRZEGLĄD ŚW IA TO W Y"
Di »czego?

v  Bo „Przegląd Światowy* zawiera przepych skarbnicy 
j  edzj ludzkiej, zapozuaje czytelnika z życiem n a1 ogow 

® kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, — działy 
jft.32tuki, dramatu, muzyki, kinematografii, sportu, fila- 
jv!«tyki, przemysłu, haudlu, mód, humoru, satyry, zaga­
i ł  grafologu, itd. itd.

.  wPrzegląd Światowy" pojawia się w czterech jeżykach' 
S®'8kim, f> w części iłlustracyjuej i .Przewodniku mię- 
J~Vnarodowym‘ również francusaim, angielskim i nie­
j a k i m  wraz z dodatkiem .Esperanto Faco“ — . yeto- 

I i-g o  każdego nucs <ica. 
t kbzptatna prem ia dla prenumeratorów .Przeglądu  
^ tatow ego*. każdy prenumerator .Przeglądu Świato- 
hego“ otrzyma bezpłatnie .Ilustrowaną Encyklopedyę

ra n u m e r a l  a r o c z n a  :  2.000 Mkp., 2.000 Koron austr., 
250 Mk. n iem , 50 fr.. 4  doL 

Bedakćya i Administracya .Przeglądu Światowego*: 
Warszawa, ul. Sienna L. 23. 

nabycia w biurach dzienników, księgamiacn i na 
°rcacii kolejowych. 5462
•E g z e m p la rz y  o k a z o w y c h  n ie  w y ż y ta  ■ ą<

Koaferencya, r. o wen o 
„Związku (udcw“.

Kraków, 9 listopada. 
j6^P.) Niebawem (rozpocząć ma swe pna.ee kon* 
h ^ e y a  Waszyngton *ka. Przy gotowa.] a  drużym 

pracy i zakrojona na bandizo sizenoką. 
staje się ośaodkiem dzisiejszej polityki 

(U.Weynarcdowej. Je j obrady mają doprawa* 
^  do rozwiązania lub —  rozcięcia problemów 
ty tycznych międzynarodowej dyplomacji. W 

celu za morze popłynęli dyplomaci euro* 
łłJtFyj miedzy innymi premier Bi Lani i lord 

^lour.
wiadomo, głównym celem obrad wasizyng 

lu stieh  ma być siprawa Pacyfiku. Kealna po* 
fyJ&a Stanów Zjednoczonych, —  której mężo* 

stanu mogli się przekonać naocznie o spu* 
ąą^ n iu , jakie niesie *.a sóbą kilkuletnia woj* 
4^ szuka aróg. któreby pozwoliły ominąć 
huQj'r-e r o za jriziygni qi ci e JSitniajęcych lub wyła* 
tn ących  suę sp'Gi.ow. Ameiryka bowiem zdaje 
4^ “ dobrze sprawę z teigo, że konflikty, zwią* 
j ^ e Ze sprawą Oceanu Spokojnego i z rozgru* 
fct^niem wpływów politycznych w Chinach, 
4^'H doprowadzeniem do starcia zbrojnego, co 
^  do wytężenia sił w kieirunku zbrojeń 

'y Zjednoczjnie, Japonię i Anglię. Oczywń 
Porozumienie się tych orzech mocarstw za* 

Piłoby pokój i pozwoliłoby na ograniczenie 
pochlanrających budżety tych państw, 

ij . Pawne prace konfareneyi nie Ograniczą, się 
do' sprawy samego rozbrojenia. Łącza 

focupP bowiem i  komplikują, przeróżne interesy 
' |R ^ozne, kiftói e muszą, być uwzględnione przy 
fcą , ‘a-znyeb decyzyach i postanowieniu nowe* 

Oj^kładu sól mocarstwowych.
■̂ fcłią0 n<a poraęidek dizienny konferemicyi oprooz 
S j^ y  roztoroje::iia floty i  wojsk lądowych ma 

wakże dys&usya na temat reorganiaasyi, 
\  , -żności i ochrony Chin, oraz nader donio* 
, S ^ w«3tya europejskich problemów finanso* 
A ^  I tak prezydent Harding pragnie uzyskać 

°n êrenc-Vi gwarancje bezpieczeństwa dla

cya delegatów mocarstw świiłwwych. Ryłby to 
zatem pewr agpo rodzaju zwiąj *  państw, pozo* 
stających w luźniejszym wzg*jdem siiebie sto* 
sunku, niż istniejąca Liga Narodów. Ten awją* 
zek [posiadałby nuędzynnaodowy trybuna! raz* 
jsmrzy, któryby decydował; o ekali Jbrojeń po­
wszechnych.

Jak  się Ukształtuje obecnie vmaj< miny stosm 
nek wielkich mocarstw w Waszyngtonie i  ja ­
kie mu można rokować nadzieje?

Konferencya ma niełatwe zadanie i  dyisklusya 
będzie przewlekła, powzięcie aad decyzyi w sze? 
regu spraw nanotKa na wielkie trud .ości. Mimo 
bowi&m oficyalnych zapewnień co do dolhrej 
woilj poszczególnych mocarstw li objawianego 
optymizmu, *trudno nie mieć wąfpMwośi i, 
n. ip. JapoŁma dość szybko przyjmie amerykan* 
ski punkt widzenia w sprawach Pacyfiku. Za* 
równo i  stanowisko W ielkiej Brytanii jest dość 
wątpliwe, a  opóźnienie wyjazdu Lloyd deorge‘a 
do Waszyngtonu j«»t komentowane w kołach

pnłityicznycu jako objaw sceptycyzmu dla wy* 
ników feonferencyi.

Co do stanowiska Francyi charukterystyctzny 
jest sąd „Berlmer Tageblajbtu", który przypu* 
szcza, że Francya poprze bezsp.neczrie stanowa* 
ejkn Chin, wobec których m a zobowiązania za 
poparcie (?) p. Wellingtona Koa w Gerewae. —- 
W ten spuoób siły na komferencyi uksatałtowa* 
łyby się w ten sposób, iiz po jednej stronie w' 
pogLądaich stanęłaby Francya (L Amuryka, po 
sitTonie przeciwnej Japonia i  Anglia.

Jak  z tego wynika, obraldy nowiego Związku 
g a iz e iia  ludów zaczną się w d o ś ć  akompliiko* 
wanym splocie interasów i przeciwiieństw mię. 
dlzyniainodiowyeh, których sizozęśliiwego roewiąą 

nania pragną zmęczone wojną i  je j mastępsiiWia- 
ini narody. Życzyćby należało, aby „realna, po* 
liltykia" aemorskich inicyatoróm kouorerjicyi 
znalazła sposób wybrnięcia ze splątanej sieci 
i  po3t erowania wreszcie w klieirunkn p raw d E i*  
wego związku ludów.

Desinle.esenr.ent w sprawie Gaiicyi wschodniej oraz Słowaczyzny. —  Roz­
wiązanie u siebie obcych fcrmacyi militarnych. —  Ustanowienie osobnej 
deięgacyi czesko-polsk i,, dla spr^w Cieszyna. Spiszu i O raw y.— Sprawa 

Jaworzyny ma być załatwiona polubownie.
6) Gbie strony zobowiązują się da -UrHti t a  

poudejąc spór albo arbitrom, wybranym ad hoo

K.   i---------------- -----  -----
t ą j F unilcndęcia polityki rewanżów;

k> rozpatrywaną ma być sprawa rosyj* 
1,? ile Rosya przyjmie pewne, zasadnicze wa 

’ Poriyktioiwane je j przez „zbioiix)we ciało1* 
X świata.

, ’'?biofl'ow.an ciałem 1*, wedle pomysłu pre* 
‘A Hardingc, ma być coroczna konfeiren*

Praga (PAT). Dnia 7 b. m. o godzinie 18 mi* 
nuit 16 na ząmku w Hrcdczynie pcdpl®ana zfe 
siała przez ministra Skirmunta i  proaydenta 
Benesza, na zasadzie posiadanych pedmomoc* 
uictw, umowa polityczna między Polską a C m  
chosłowacyą, zawierająca w głównych punk* 
ł ach oastępujące zobowiązania;

1) Gwaiancya stanu pcsiadan'a oba państw 
na podstawce traktatów, na których 0'piera się 
ich niepodległość 1 państwowa organizacya.
Polska i  Gzechosłowacja porozumieją się |zi& 
sobą, ilekroć potrzeba i  okoliczności wymagać 
tego będą, co do zastosowania tmktiadw wspól­
nie przez nich podpisanych.

2) Oba państwa w razie ziaatakowania ze Sitro 
ny jednego ze Swych sąsiadów zobowiązują się 
do wzmiankowej życzliwej neutralności i  
wolnego tranzytu materyaln woijenncgo-

3) Cba państwa -deklarują swoje dcsinteiose* 
ment w kwestyi Gaiicyi wschodniej, względni®
Słowaczyzny. W konsekwencyi tegó' aktu przuj* 
mu ją  zobowiązał ue rozwiązania n sieb'e forma? 
ty i militarnych i stłumienia każdej czynnej pro 
pagandy, mającej na celu oderwanie jakiegoś 
teryioryam °d jednegn z państw kontraktują* 
cych. Odtąd każde % nich zobowiązuje się nie 
tolerować na swojem terytorynm żadnej orga* 
nlzacyi politycznej, czy m ilitarnej, zwróconej 
[przeciwko całości i  bezpiiecaeńabwru ckugi' go 
państwa;

i)  Przyjęcie do wiadomości zawartych przez 
rządy obu państw konwencyi z ?nnemi pań? 
stwami.

5) Konwenoye handlowe.

Kwfistya Galićyi wschodniej — 
wewnętrzną sprawą Polski.

Głosy prasy czeskiej.
Praga (PAT). Wcizoiraijsize dEienniiki creeskie dzież po przedłożeniu jej' Lidzie Narodów. W

poąwięcaly wstępne artykuły wiizycie ministra 1 dalszym cigigu „Czas" żaartaeiza, że najważniej* 
Skirmunta i  faktowi podpisania umowy polsko* szym punk em nmOwy polsko*czesL'iej, jesr o?
czeskiej. Organ ministra Bencsża „Czas“ pisze: kro£i£mie przyjaznego stosunku jtolskosczeskie?
Wizyta p. Skirmumta w Biaiize wydała pozy* 0o. Zawarcie umowy p,olsko?czeski;cj jeedf nie*
tywr e rezultaty przez pndpkanie układu polsiio zbitym dowodem kcnsaiirfacyi Stcsanfeów w Eu
CP/Oskicgo. Umowa będzie opublikowana oficyal rcPie środL.®v»ej i  pokojowej poliżyM obydwu
nie po ratyfikacyi przez obu prezydentów tu* Państw. Umowa zawiera również ważnei pjin*

al so stałemu trybunałowi lazjemczemu w Ha* 
dze.

7) żadna n»wa nm®w® sprzeczri z niniejszą, 
nie m^że być przez strony z *nnemi pańt?hi ami 
zawarta. ■

8) Umowa zet taje zawarta na lal 5. Każdy z 
rządów ma prawo wymówić ją po dwa lataoh, 
zawiadamiając 0  teru stronę drugą na sześć mi® 
sięcy z góry.

Poza umową politycizmą obie strony zgódziły 
się ustanowić na terytoryum Cieszyna, 
Spiszą i Orawy spe^yalną delegacyę parytety- 
czną polskosczechofzowacką, opauraoną ;zeroko 
okreiślionem połiiomoctnicitwem. Zadanilem de? 

legacyi byłoby nprządkowanie stosunków na 
tj*ch terytazyach.

Deiegacya dzielić się będlzfiie na d wie subd l® 
gacye: na polską f  na czeską, stosując samo*. 
dzielcie, każda na swoj cm teirj noryum, posiJa- 
nowieimia powzięte wisipólnie paizea idfelegajcyę o* 
górną. Deiegacya ma pounriczone interweLtowa? 
nie w a wszystkich sprawach, dotyczących mniej 
szóści narodowych, w ziarząidzenia*eL gminnych 
i ijógBpaioiach. politycizn^ch, w stoNajnkaoh 
szkolnych, jak również we wszystkich diziedżi* 
nach •MiąH&ości ekonomiicizinej i ppecyalnie 
organizacyi paacy.

Specyalny artykuł zobowiązuje rządy oon 
państw do załatwienia w ciągu 6 miesięcy spra­
wy Jawtrzynj przez bezpośrednie i polubowne 
porrzcuniei U
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Jtty, m ające w a,gę pierwszorzędną dla przysa* 
łości obu narodów. W końcu zaznacza „Gzas“, 
£<t omowa jest daleką od wszelkich uchwaj za* 
czepnosodpornycli.

Kwestya Galicy! wschodniej jesit o tyle poru* 
saoną w umowie, iż czeskiOasl^wącki rząd uważa 
tą sprawę jako czysto wewnętrzną sprawę Pol* 
ski, którą Polska sama załatwi.

■ „V©Ekow" zamieszcza dłuższy artykuł wstęp* 
! ny w tej sprawie i pisze, że chwile, które polski 

minister spędził z politykami czeskimi, nie ro* 
, szły na marne i  wydały świetne rezultaty. — 
» Dziennik wierzy, że pomiędzy Falską a Czechu 

Słowacyą nie będzie więcej kOmUklu i że wszel* 
i kie spory będą. w przyszłości rozstrzygane w 
» duchu serd)£ic:an,ej przyjaźni i  wspólnej pracy.

m m n
Oświadczenie min. Skirmunta wobec przedstawicieli prasy czeskiej.

Praga. (PAT) Wczoraj przedpołudniem mini- 
Bt&r spraw zagi*ainicznych Sfcrm unt przyjął 
przedstawicieli prasy czeskiej i wygłosił do nich 
następujące przemóiwiemie: Z politykami czes­
kimi po raz pierwszy spotkałem się w Kzymie 
w noku 1,918, podczas kongresu narodowości, 
które się oswohodizaly. Tam poznałem Benesza 
i  generała Stefa nka, którego dzisiaj opłakują 
całe Czechy. Wtedy już udawaliśmy sobie spra­
wę, że gdy tylko wojna się skończy, nafody 
oswobodzone pójdę jadną drogą. Kiedy przyszło 
ocwobodzeni e, okazało się, że nie było to rzeczą 
łatwą, ponieważ po cibu stropach było mnóstwo 
(zagadnień, które utrudniały wzajemne porozu- 
mieinie. Ale są pewna konieczności ważniejszo, 
aniżeli uczucie i wola ludzka i te kónieciziności 
iwlaśnie zmusiły do porozumienia, ponieważ 
oba państwa powstały na tej samej podstawie, 
to jest na FOdstawie traktatów pokojowych i 
maję teisame zagadnienia, to jest utrwalić i  
wzmocnić porządek rzeczy w Europie, Oba pań­
stwa potrzebują pokoju, oba m ają za zadanie 
organń&cyę i odbudowę państwa.

My, Pclacy, byliśmy w trudniejszem położę. 
Jilu  od Was. Nasz kraj jest więcej zniszczony. 
W ojna przeszła pnz.ez całą PoiLskę, z wyjątkiem 
zaboru pruskiego. Wy wojny nie mieliście u 
■iebie. Wy mieliście granice prawie wszędzie 
ustalone, na wyjątkiem plebiscytu cieszyńskie­
go, Polska na odwrót wyszła z traktatu bez gra. 
nic. To zmusiło nas do niezmiernie trudnych 
.dwóch lat życia. Musieliśmy czy to z^erężem w 
ręku, czy to drogą propagandy i  wpływów poli­
tycznych i dyplomatycznych starać się o utwo­
rzenie granic. F.ciTcczncćć wytworzyła taką sy. 
tuacyę, ża świat Lył pewny, iż chcemy wojować 
dalej i nie pragniemy pokoju, świat się mylił, 
my byliśmy nrnusizcmi k oni oczu ością, gdyż z tra­
ktatu wyszliśmy bez granic. Dzisiaj Polska, z 
wyjątkiem strony litewskiej, ma granice usta­
lono. GkectPe Polska m ci* się w całej pełni po­
święcić pracy pokojowej. Jestem  szczęśliwy, że 
właśnie mniie udało się doprowadzi do porozu­
mienia, iże dizieło, niejasno się w Rzymie zaryso­
wujące, doprowadzono do końca. To nasz® r>o. 
rozumień’© ma charakter pokojowy, nie skiero­
wany przeciwko nikomu..
, Jesteśmy narodami jednego szczepu, tej samigj 
eywaiiiziacyi i to_ rozum tomy, że nasze zadania 
fctoją niezmienne Misko siebie. Zanim wczoraj 
® drem Beneszem podpisaliśmy układ, już przed- 
tłam dr Benresfe w sprawie tsik ważinej dla nas, 
w sprawie Górnego Śląska, starał się wykorzy­
stać swoje wpływy, aby przekonać czynniki za- 
Lnteireisoiwane, że podziela ©łuisziność naszego sta­
nowiska. Z drugiej stimny j;a, jeiko polski mini* 
ster spraw zagram; ozrciyicłi, na wiadomość o po­
wrocie króla Karelia na Wągry, wypowiedzia­
łem się jasno, że uważam powrót logo za niodo- 
puiszcmłmy.

Zdaje się, że przy wykonaniu poroiznmtarnla

natrafi się na trudności, starcia i nieufność, po- 
chodź; ce jeszcze z przeszłości, ale ja  nie wątpię, 
że zdołamy trudne lei przezwyciężyć i  że dalsze 
po;manie się, możność porozumienia, umożliwi 
ujmowania w jednaki sposób najważniejszych 
zagadnień bieżących w nowej Europie. I  wy i 
my będziemy czynnikami życiodanymi, m ają- 
.cymi zawsze na celu tylko rozwój naszych kra 
jów, pirzeidstawbijących pokój i poszanowanie 
praw i potrzeb innych narodów, zamieszkują­
cych nas.:\e ziemie.

Powiem j asizcize, że dla mnie szczególni© po- 
cieszającem jest to uczucie, że widzę, iż nasze 
porozumienie jest pewną radością dla waszych 
i naszych przyjaciół. Jeżeli są też niezadowole­
ni, to są cl, którzy są i Wam i nam obcy i da­
lecy.

Wyjeżdżam dzisiaj i wiozę wspomnienia ser­
decznego przyjęcia i  zaufania, z któremi mnie 
przyjęto, a  totóre przyjmuję nie dla s'etoie, ale 
dla całego mojego narodu. Powiem jeszcze, że 
w przyszłości powinny być pomiędzy obu kra­
jam i bliższe stosunki, nie tylko pomiędzy naro­
dami, ale pomiędzy obu spoleczeńatwaml; po­
winni dziennikarze cizcscy przyjechać do W ar­
szawy, a  polscy do Pragi, powinny być częste 
wizyty członków parlamentu, młodzieży i stu­
dentów itd. W każdym razi© rozum i ę, ż© Was 
i nas człeka nowa przyszłość. — Ministrowi pol­
skiemu odpowiedział delegat dziennikarzy, 

Adolf Czerny, który oświadczył, że wizyta 
Skirmunta pozostawi glęfcto>kie wrażenie w całej 
opinii publicznej.

—---- oOo— —

Mmii sina fflmnp i M a t
Flaga. (PAT) W rozmowie n zastępcą „Pra- 

gec Taghlatt11 oświadczył minister Skirmunt, iż 
zdaniem jego, umowa polstkiooziesika musiała 
przyjść do skutku, a różnice między obu naro- 
demi będą w ja k  najkrótezym czasie zupełnie 
usundęte. Na uwagę współpracownika wspom­
nianego dziennika, iż w czeskich kołach handlo­
wych istnieje zamiar utworzenia czeskc-rol- 
sldego towarzystwa handlowego, celom tbV łe. 
n-a do Fol^ki, oświadczył Skirmunt, że rząd 
polski poparłby takie zblnżenie. Fczn zawarteml 
już umowami, handlowa 1 polityczną, będzie 
zawarty jeszcze układ finansowy.

— O O o —

Uroczysta pożegnanie min, Skirmunta,
Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe. Ministra 

Skirmunta żegnali dzisiaj na dworcu Wilsona 
przedstawiciele ciała dyplomatycznego. Nieocze­
kiwanie przybył dr Baneiaz, z członkami gabine­
tu, prezydent zgromadzenia narodowego Toma- 
sek i  przedstawiciele armii. Po dłuższej rozmo­
wne, prowadzonej s  osobistościami ofieyalnemi, 
m inister Skirmunt udał się do wagonu sypial­
nego, aby nazajutrz odjechać do Warszawy.

mm

Wczorajsza obrady sejmowe.
Ustawa o uzdrowiskach, —  Sprawa majątków górniczych w ziemi radom- 
s tisj. —  Od/nói£ni  3 wydania posła Anusza. — * O zaopatrzenie pracowni* 
ków kolejowych w b. zaborze austr. w razie wypadków. —  O podniesienie

oświaty na Pomorzu.
W a rsz a w a  (P A T ) P osied zen ie  s e jm u  209 w dniu

S bm . W  p iarw szem  cz y tan iu  o d esłan o  do k o m isy i 
trzy  u staw y, poczem  p rzy stąp io n o  do om ów ien ia  
u staw y o  z d ro jo w isk ach  i u zaroj Jw isk ach  S p raw o ­
zdawca. p o seł B otierm u n d  w yw odzi, ża u sta w a  
w prow adza op iekę p aństw ow ą d la  zd ro jo w isk , któ* 
re p rzy n a leż y ty m  ro zw o ju  m ogą sk u tecz n ie  k o n k u , 
row ać ze z a g ra n icą , a  n a w e t s ta n ą ć  w. E u ro p ie  betz 
k o n k u re n cy i. •>

N a jw a ż n ie jsz ą  m oże1 p op raw ką ja k ą  w prow ad ziła  
k o m isy a  do p ro je k tu  rządow ego, je s t  p ostanow ię* 
n ie , że w razie  /w yw łaszczenia źla prow adzonego  
nzdrojow iska, nie przechodzi ono n a  zaw sze w za* 
iząd  p ań stw a, lecz będzie oddaw ane w  odpow ie­
dnie ręce  i tylk o w w yjątk ow ych  w yp ad k ach  mo*

o b ecn ie  n ieczy n n e. W sk rz esz en ie  tego przem ysłu  
je s t  obecn ie  n iem o żliw e. N iek tó re  z m a ją tk ó w  roZ* 
p o rząd za ją  je d n a k  s iłą  w odną i z n a jd u ją  się w® 
w a ru n k a ch  sp rz y ja ją c y c h  u tw orzen iu  ta m  średni-J 
m ia ry  p rzed sięb iorstw  p rzem ysłow ych . Komisy® 
skarbow a u zn ała  za  p ożąd ane przek azanie tycł* 
m ajątk ów  in ieyatyw ie p ry w atn ej. Z azn aczyć nale* 
ży, że m a ją tk i  zd atne do celów  ro ln icz y ch , oddań® 
zo sta ły  G. U. Z. d la  p a rc e la c y i. P oseł Ceynsing®* 
w niósł p op raw kę do a rty k u łu  p ierw szego ustawy* 
k tó rą  to p op raw kę po odpow iedzi sp raw ozd avcy  
p osła  W o jd a liń sk ie g o  izb a  o d rzu ciła , a  u s t a ję  
p rz y ję ła  w d ru g iem  i trz e c ie m  cz y ta n iu .

N astęp n ie  poseł G rzędzielshi w im ie n iu  komisy* 
regulam inow ej re fe ro w a ł w n io sk i o w ydanie kilk® 
pesłów . W  głosow aniu  p rz y ję to  w n io sk i c  n i?  wy' 
danie posłów  P rzew ró ck ieg o , W a silew sk ieg o , Perl® 
i  ks. P a ch o w sk ieg o , o raz  w n io sek  o w yd anie  
s ła  M atusza.

P o se ł B u rak ow sk i re fero w a ł sp raw ę w yd an ia J® 
eta A nu sza z pow odu obrazy gen erała  NiesioloW' 
skiego, d o ko n an ej w p iśm ie  do m in is tra  sp raw  woj* 
sitow ych, k tó re  to pism o zosta ło  przed ru kow ane ?  
p ra s ie , K om isya jednom ylnie stw ierdziła, że P0* 
sel A nnsz spełnił tyllctT sw ój obow iązek w *®i 
sirrawio, i u ch w atila  edm ów ić ż ą d a n ia  co do Aci* 
g a n ia  k arn ego . W n io sek  k o m isy i przyjęto .

P o se ł M rażew ski re fe ro w a ł sp raw ę w y d an ia  V°" 
sła  Szyszkow skiego . K om isya w nosi o w yd an ie V ° *  
s ła . Iz b a  zgodziła się n a  to.

P o se ł T a b a sz y ń s!ti re fe ro w a ł u staw ę o tymcz®' 
sow em  z ao p atrzen iu  p racow ników  kolejow ych ^ 
b yłym  zaborze a u s try a ck im  w  razie  nieszczęśliwi* 
go w ypadku. U sta w a  t a  p o trzeb n ą  je s t  z pow oću 
w y g aśn ięcia  p o ro zu m ien ia  z w ied eń sk im  zakiadci® 
ubezpieczeń  p raco w n ikó w  k o le jo w y ch  z końce'® 
1920 rok u . U sta w a  je s t  ra m o w a  i  nde n a k ła d a  » J ' 
w ych c iężarów  n a  p od atek  Ma o n a  obo zdązyw®1* 
w M ałop olsce  K o m isy a  w nosi rezolucyę, a b y  rz 3̂  
ja k  n a jr y c h le j ro z c ią g n ą ł ją  na' ca łą  Rzaczpoep®" 
litą  U staw ę p rz y ję to  w d ru g iem  i  trz ec iem  cif  
tan  i u.

P rz y stą p io n o  do w n io sku  k o m isy i w spra^  
podniesienia ośw iaty n a  P om orzu . P ospł SofcclB**. 
k a z P om o rza  m ó w i: P o m a rs s  m a  stw orzyć  
przeciw ko N iom czyśnie, a  n ad to  m a sp ełn iać V 0' 
słan n ictw c krzew ienia polskie] k u ltu ry  w Gd®^ 
sku. N iem cy  w y tęży li w szystk ie  s ity , a b y  zgar’®®' 
n izow ać P om orze za p om ocą szko ln ictw a, oraz  
tru d n ili p o lsk ie j m łodzieży p o m o rsk ie j dostęp ^  
szkół śred n ich  i  a k a d e m ij. O panow ali o n i poS,e>
ru n k i d u szp asterstw a, le k a rs k ie  itd . O becnie bd^ 
n a  P om orzu  le k a rz y  i  w eteryn arzy , b ra k  dosta,pf 
czn e j liczb y  szkól p o lsk ich  a  szereg zak ład ów  ^  
rażo n y  je s t  n a  lik w id acy ę . G m iny w ie jsk ie  n ie b1® 
gą podołać ciężaro m . N ie o ta cz a  się  też d o s t i^  
ćzn ą  o p iek ą  szkó l żeń sk ich . W ażn y m  b łęd em  j®5 
obniżenie A k ad em ii ro ln icz e j w B yd goszczy do 
du szkół śred n ich  o g ó ln o *k szta łcący ch . N ie k t^
szkoły rzem ieśln icze n a P om orzu  są  nieczynne
powodu zajęcia budynków na inne cele. Brak do®*
tecz n e j liczby k sięż y  p o lsk ich .

S e m in a ry u m  duchow ne w  P ę tlin ie  1 isro k '8-

jow iskcw sj. K iero w n ik  m in is te rs tw a  zdrow ia p u b li­
cznego d r Chodźko stw ierd za, żo u staw a o b e jm u je  
n ie m a l w całości zagad n ien ie . Je s t  to  p ierw sza w 
E u rop ie  u sta w a  n ow ożytna w tej dziedzinie. W  a*
żnym  k ro k iem  naprzód  je s t  n a d a n ie  u zd ro jow iskom  
p rzy w ile i in s ty tu c y i uży teczn ości p u b liczn e j. U sta* 
vvę p rz y ję to  w  d ru g iem  cz y ta n iu  z p o p raw ką po* 
s ła  Ć w ikow skiego do a rty k u łu  36.

P o  zd jęciu  z porząd ku dziennego p ro je k tu  no* 
w e li o o g ra n icz en iu  sp rzedaży . n ap o jó w  a lk o h o lo ­
w ych, p rzy stąp io n o  do sp raw ozd ania  kom isyi skar* 
bcwG.budżetowcj w  sp raw ie sp rzedaży państw o* 
w ych m a ją tk ó w  górn iczy ch  położonych w ziem i 
ra d o m sk ie j.

P o se ł W o jd a liń s k i ośw iad cza, żo w zi&mi ra*
że b y ć p rzejęte w sa rz ą d  p ań stw a. W a ż .ią  jest tak* j d o m sk ie j z n a jd u ją  się  m a ją tk i , w  k tó ry ch  d aw n ie j 
że zm ia n a , że u staw a zabezpiecza p raw a obywa* ? b y ły  h u ty  żelazne n a  w ęgiel d rzew ny, k tó re  je ­
le ń  p oszkodow anych u ch w ałam i k om isyi uzdro- 1 d na li p rzy  zm ian ie w aru n k ów  p ro d u k cy i s to ją

szk o ła  ś re d n ia  w  tern  m ie śc ie  u p o d a ją  d la  br®^ 
funduszów . P om orze n a leży  jto c ią g n ą ć  dc współ® 
p racy  n ad  od rod zeniem  o jczy zn y . K o m isy a  jf 
tow a p rosi o p rz y jęc ia  s ied m iu  re z o lu cy j, k tó re  
w y m a g a ją  osobn ych  kosztów . u

P o  d yslcusyi, w  k tó re j w zięli u d z ia ł posiew , 
N ow icki, Ś w in ia rsk i i S m u lik o w sk i, s e jm  p rzń  
w szy stk ie  przed staw ione rezolucye. P rz y ję to
nież rezo lu cyę p o sła  Świniarskiego w spr®^. 
szkolnictw a w  K aszu b ach  Ł p e ł. Smulikowski®* 
w sp ra w ie  rozporządzenia wykonawczego do U9 
w y em erytaln ej. m

N astępne p osied zenie  w  p ią te k  o godz. 4 
łu d n iu . N a p orząd ku d zienn ym  m ięd zy  imienni > p 
sp raw a w y d an ia  posłów  K ręp y . D ąb ala , k s . Ok0*1 
i  in n y ch . j

Koniisye sejmowe.
(PAT). W a rsza w a , 8 listopaó9'|, 

Komisya konstytucyjna omawiała postępo^A^ 
przy obliczaniu wyniuów głosowania. Postanowi 
no akty wyborcze razem z zestawieniem w y ń '^  
glosowania w komisyi obwodowej przekaz? ń 
komisyi okręgowej. Każda z nich ma spra*'® ■# 
głosy, które uznano w komisyi obwodowej z° ^  
ważne, lub przez jednego z członków albo ę  
zaufania zakwestyonowano. Komisya ustalił® jo 
udział w liście patistwowej będą miały ty^0̂ - 
stronnictwa, które przeprowadzą swych kandi p, 
tów przynajniniej w trzech okręgach wyborcl^p' 
Z listy państwowej można uzyskać nsjwyźe 
wę mandatów przeprowadzonych w okręgach 
borczycb.  i i ______ i_r

Konfereneya gospiosrcza dia Q S iŚ L
Warssawa. (Teł. M.) P. Gustaw Ador deł. ° , 4 

wiedź na picjozycyę cb|ęc'a przowudn ^  
pa.SsIyt niearieńkiej kosfesencyi y*
Odpowiodż ta j-o&t przychylna, wokes 
Mady te lozpcczną się w połowie iistopi ł
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*W ERCłADŁO POLITYCZNE.

kila o Daleki Wschód
Kraków, 9 listopada. 

Wypadki rozgrywające się na Dalekim 
^schodzie pogadają wielkie znaczenie dla u- 
^sztal to wania międzynarodowych stosunków w 
^bliższej przyszłości. Prezydent Harding wy­
sunął jako jeden z najważniejszych punktów 
^Oinferemcyi waszyngtońskiej: integralność Da­
lekiego Wschodu, a Japonia ize swej strony za­
haczyła, że zdobyte przez nią, prawa na tery- 
hrynm Syberyi są nietykalne.

Wubec takiego postawienia rzeczy warto rzu- 
* 6  pewne światło na uikład sił politycznych na 
dalekim Wschodzie, Wre tam przedewszwstkiem 
%alka pomiędzy boly^ewickimi i antyboisaewic- 
^ta.1 żywiołami, której to walce przypatruje 
®ię pozornie „neutralnie11 Japonia, odgrywająca 
hlę tertii gaudsntis. Po tragicznej śmierci Koł­
paka w 1920 r. generałowie jego Semionow, 
^i-rpel. Ungcrn Stcrnberg, Loch wiek ij próbują 
powadzić dalej jego dzieło. Z pośród nich na 
pierwszy plan wysuwa się Semi.-now 2 i kwie­
c ą  1920 r. zwołuje on w mieście Czyta „Zgro- 

^adzeimie", na którem jest obecny przedstawi- 
*lal japońskiej komendy. Semionow ziwraca się 
Jofi z apelem o pomoc dla aiutylbolszewickich 
hwioiów w walce z czerwonym rządem. J ednak- 

wyprowadzenie tego sojuszu w życie n ;e cka- 
h l0 3ię jeduak łatwem. Rozmaite czynniki za- 
Rwno na Syberyi jak i w Japonii samej prze- 
piwdziałaly temu.
' Bolszewickie oddziały i bolszewicka propa­
ganda nie.ecLnrkrotnie przybierając postać „na- 
j°dowego“ lolszewiizmu prą naprzód. W Niko- 
Wewsku przychodzi do Krwawych zamieszek, 
. czasie których Z3’cdwie 300 osób z mieszka­
jących tam Japończyków uszło z życiom. W sa- 
,e,j Japonii poczęła tworzyć się opozycya prze- 

hriko syberyjskiej okupacyi — opozycya z jod- 
h j  strony propagowana przez< żywioły nadyikal- 
j.^-Jemo-kratyczne, z dngiej strony dyktowana 
hansow ymi względami (utrzymanie wojsk ja­

r s k i c h  na Syberyi obciążało poważnie budżet 
rhstiwa japońskiego,. Pod naciskiem tych 
L^ystkich czynników Japonia w lipcu 1920 r. 
. ^itudicza swój zamiar ewakuowania teryto- 
T W  syberyjskich. Ewakuacya ta, na,potykająca 

opór japońskiej partyi militarnej, odbywała 
jw bardzo powoli — krok za krokiem. Niemniej 
Japończycy opróżnili tereny nad Amurem, za­
wodnią Tramsba , kaiię, Czy-tę oraiz północnej i 
Podkowę terytoryum nadmorsikie.

Semionow pozbawiony oparcia ucieka się 
jhńszony sytuacyą — do zasad demokratycz- 
J^ h , o,n, który dotychczas odgrywał rolę sa- 
yjojwiadcy. Ale ustępstwa te przychodzą zbyt 
>tżno. jego reakcyjne zakusy wywołały obu- 
^unie przeciw niemu, we wszystkich warstwach

społeczeństwa. To też musi on Wkrótce ustąpić 
przed napierającym zwycięsko bolsze .v!zmem. 
Chroni się do Port-Artura, stanowiącego odtąd 
pod osłoną japońską twierdzę czynnego aniy- 
bolszewizinu.

Ale 31 października 1920 r. w Ożycie przed­
stawiciele TramsbajkaŁu, terytoryów nadamur- 
skich. Sachalinu i Kamczatki tworzą republikę 
Dalekiego Wschodu, opartą na zasadach dumo- 
k ruty cza o-parlamentarnych.

Republika ta choć nie solidaryzująca się z so­
wietami ped względem ustroju polityczno-spo­
łecznego, idzie jednak ręka w rękę z Woskwą 
jeśli chodzi o politykę względem Japonii. I to 
rozstrzyga o Łtosunku Japonii do republiki. 26 
m aja rząd w Wladywp&fcku' mBjtaje obalony — 
przy oiehem współdziałaniu czynników japoń­
skich. W nowym przywódcy kier kuł o wie znaj­

dują Japończycy powolne narzędzie dla swych 
zamiarów.

Prowadząc jednak sprytną politykę dochodzą 
do w nic £ ku, że dla gospodarczych korzyć u warto 
poczynić koncesye polityczne i  rozpoczynają z 
przedstawicielem republiki Dalekiego Wschodu 
pertraktacy© w sprawie opróżnienia nadmor­
skich terytoryów wzamian za prawo ekśploata- 
cyi lasów i kopalń Transbajkalsk; ch, prawo bu- 
dowy kolei żelaTPych i wolnej żeglugi rzecznej. 
Prócz tego ciicą wydzierżawić na lat trzydzie­
ści Sachalin, wabiący ich bogatymi pokładami 
węgla i  źródłami nafty.

Jasną więc jest rzeczą, że Japonia snując tak 
daleko idące piany, pragnie komf^rencyę w W a­
szyngtonie postawuć przed faktami dokonany- 

i mi i  inie/zaw odnie zdobytych przez się praw brc- 
i nić będzie na konferencyi z całą stanowczością.

K r y z y ?  n s a r k i  r J e m i e d t M
a  k u e f t y a  o d s z k o d o w a ń .

Kraków, 9 listopada.
(1.) Wobec niebywałego kryzysu marki nie* 

mieckiej, sejm Rzeszy znalazł się w sytuacyi 
dość osobliwej. Niedaleki termin wypłaty od* 
sizkodowań —• 500 imiilionów marek w złocie, 
płatnych 15 .stocznia 1922, —  rzaoe już teraz po* 
nury cień ,na całą politykę niemiecką; dług ten, 
który państwo niemieckie ma spłacić sm ymi?- 
lizieńeom, jeisit w tej chwili bronią w reku prze* 
ciwników gabinetu Wiatka. Rzesza niemiecka 
dla spłaooiiiia swych zobowiązań liczy w rzeczy* 
.wistości na przemysłowców, handlowców i  fi* 
nansAstów, którzy są właścicielami dewiz z-a* 
granicznych. Ludzie ci jednakże są przeważnie 
bądź to wierzycielami Volks,partei, bądź tież 
skłaniają silę ku prawicy partyi katolickiej lub 
partyi demokratycznej. Aby. bronić zakon repu* 
bliiki i  dotrzymać zobowiązań, jakie Niemcy 
wzięły na siebie wobec państw sprzymierza* 
nych, gabinet W irtha zmuszony jest zwracać 
się do ludizii, których republika in eresu je  <w 
gruncie rzeczy bardzo mało, a  zobowiązania 
Niemiec jescaoze o wiele mniej.

Ga i/ziemnie czyta siię artykuły w prasie nie* 
mieckiej, pragnące udowodnić, iż zniżka marki 
uniemożliwi (Niemcom wypłaaeinie odszkodo* 

wań. Uniemożliwi ona wypłaty w fumtarb szter 
lingów lub w dolarach, ponieważ cena tych mo* 
net zagranicznych stała się niedostępną dla 
skarbu niemieckiego. Uniemożliwi o ra  dalej 
daninę w naturze, ponieważ Rzeisiza nie mogła* 
by opłacić toiwaiow, dostarczonych przez fabry* 
kantów niemieckich, uginmjąic się pod ciężarem 
wy laików nadprogramowych, jakie: nakłada na 
nią znizka m atki. Płynny dług Rzeszy, który 
jest wykazem deficytu, wzrósł o 5-643 milionów 
marek w lipcu, 12.101 milionów w sierpami, 
7.631 milionów we wrześniu, o 2.309 milionów

w pierwszej połowie paźdlziemika, 20*g» zaś 
b. m. dosięgną! już olbrzymiej cyfry blisko 215 
miliardów marek. Fuirkcyonaryusrae Rzeszy dla 
rekoanipensaty zniżki m arki otrzymali podiwyż* 
kę płiac, co znowu obciążyło buażet 20 nowymi 
miliardami. Skąd zatem, — woła wielkim gło* 
siem na alarm  prasa niemiecka, — wziąść giie* 
mądze, potrzebiie na wypłatę odszkodowań?

Śtaatrąe baczni© głosy prasy niendeckiej, 
musi się w cdBowieidzi ua powyższe lameta tą' 
iztwrócić uwnagę na następujący fakt:

Zniżlca m arki nie była i  nie jest ka+astretą 
dla wsziystkŁch Niemców. Dowodem na to twier 
dzenie n ieci będą dwa cha akteryistyczne przy­
kłady, zaczerpnięte z dwóch odrębnych gałęzi 
przemysłu niemlaekiego:

„Frankfurter Zeitiuiag“ ptoe świeżo, iż głów* 
ne Towarzystwa żeglugi niemieckiej — „Ham* 
burg—America Lanie“ i  ^NorcLdeutscher Lloyd" 
nie mogą się naskarżyć na skutki, wynikłe ze 
złączenia się z przedsiębiorstwami ametrykań* 
skiemi. Towarzystwa fte zwiększają stałe jj)ctz,< 
bę ewych okrętów. „Fnankfuntea Zrdtung" zia* 
znacza, iż wzrost tein uawidzięcza się w znacz ,ej 
milerze sytuacyi monetarnej. Sytuacya ta  po* 
ziwala okrętom niemieckim pracować j asacze / 
pewną konzyścią w chwili, gay okręty innych 
piańsitiw, na których ciąży zbyt wysoki star ich 
waluty, osiągnęły już lub in&wet przekrocz jrjjy 
granicę zniżki- poza którą nie mogą pójść idia* 
lej bez strat.

W przemyśle zabawkaa®kim zjawisko to uwy 
datmia się jesiaczie silniej. „Vossiscne Zeitung" 
ogłasizając list z Norymbei-gi, podkreśla, iż jar* 
m arł frankfurcki był wprost opatrznościowy 
dla fabryka.:nów niemieckich: „Przemyśl za* 

bawkarski, przedstawiony na tyra janntuku, 
robił świetne interesa; fabrykanci nc^ymbeirec;’

!jjD W jX  STASIAK.

lam, gdzis Berlin.
^owieść z dziejów wymordowanych 

narodów. **
*— Uraczyć ocizi’.

Spać! Spać i 
^Ucichło wsizysuko. Hrabianka odeiszla od oknsu, 
 ̂ adia fccizwładnie na łożu. Siedziała długo, 

3rd'Zo diugo. Czekała, aż zatn:>k uśnie. Cala je j 
^ S; a  wszystkie nerwy zeszły się w uchu, łowi 
kuchem s-.mery, błądzące po zamku, słyszy echo 

żołnierza, któi*v po walach chudzi, sły- 
.V  dzwonienie koników polnych, które szelesz- 
jj* . brzedśmierliifa pi-eśń. nim pierwsze zimno 

Ich nie zmrozi. Księżyc srebrny wyszedł 
^ Jiie b o , wdarł sie ołdenkiam na. je j dzie^irze

róCiZ strażników przy pabsadach nie czuwa 
zamku nikt. Cisza grobu, z a leca  po iz’;acb 

wiowych. Czasem -zaskrzeczy w podłodze
leni? mv«zy_ z czeladnich izb słychać śpie-, 

fx^cte śavicrszcze. Ludzie iue śpią.
ĵ a z łoża Oda i na palcach idzie.

^ e w t  PUlSt9. biesiadnia izbę, potknęła s :e na 
:<ra bfześlO- które jei w drodze się 

t u : P cnutli0' powoli odchylna drzwi od 
'We letrnora, nadsłuchuje pierwej nim wej- 

T h "
p*„. "̂ mar  śipi. Równy, cichy od-dech słychać, 

i^ce uef un:'ła sie przez jego izbę, w delikatne 
Lk.’,r , f  B 'łreyyniane wrzecicdzc sąsiednlei izby, 

bodnosząć, aby nie zaklekotały i ni3u ijjy  jgj 0lj ca
T̂!°inQllla lzba. w której śipi Dietrich

Stanęła Oda we drzwiach i patrzy... Dietrich 
śpi twardo, oddycha głęboko... Zbliżyła się do 
łoża ojca dwa kroki...

serce jei bije... tak bije... słyszy głos własne­
go serca, boi sie. żeby tętno je i serca oica iiie 
zbudziło.

Nad łożem na łosiej skórze przv mieczu i kol- 
cza-sie wisi klucz.. Patrzy hrabianka na Ż3lazo, 
jakby ten klucz był skarbem, majątkiem, bo­
gactwem. Wisi klucz na gałęzi jeleniego rogu...

Przystąpiła kilka kroków... wy ciągła rękę— 
palce czują zimne żelazo...

— Kto tu ?li — krzyknął Dietrich.
— To... ja... ojcze... to ja.,.
— Odo?ii Ty tutaj?
— Tak...
— Co ozy nisz? 'v
— Ja... chciialain ci powiedzieć mój urotii... 

chciałam pożalić się...
— Co to? Chora jesteś?
— O... Tak... ojcze Jestem bardzo chora.
— Wody ci przynieść — wywar macierzanki 

dziew ki ugotują...
— Nię, nie...
— Czegóż ci trzeba? Po co Przyszłaś?
— Bo... iu: tani są^ć nie mogę,._ Straszno...
— Co
— Tam chodzą duchy uma^ych. M.sta zigło- 

dniały tam chodzi, Pomśoiiborz,, którego na pal 
wbito...

— Tak. Słyszałem o tom. Straszliwego ducha 
Msty w i dział Th. et mor... gryzł ręce.

— O jak  tam Oikiorme1!
— Boisz się samotności? Zatem w sąsiedniej 

izbic śpia d; iewki siuóełnrc... _
— To dobrz.e ojcze. Do Ich jejby pójdę.
— Weź te w lczurę... okryjesz się.
— Zaprowadź mię. Ledwo r\a nogach stoję.
— Chodź, dziecko moje. chodź!

Dietrich zawiódł córkę dio sąsiedniej izby. Z 
niedźwiedzich skór usłał je j łoże.

— Przeżegnaj się świętym mak iem krzyża, a  
zmory odejdą.

— Idź spać ojerao.
— O zdrowie twoje się boję. Leoaei ci? ;
— Ból głowy ustał.
— Zatem śpij.
— Usnę. Idź ojcze. idź.• •  /' i * • « . <  « # * * « • • •

Dietrich wrócił do wielkiej izby i upadł na 
łoże. Długo obracał się na posłaniu, wrewacie sły­
chać równy jego oddech, śpi,

A Oda znowu słucha pilnie oatnzy na barłoigi 
dziewek ,które śpią. srebrem jasności księżyca 
oblane. Przebudziła się rozmową jedna i drug- 
Hawelaiuka, wnet zamknęła oczy, ucichło wszy­
stko, wszystko śpi. Księżyc się zwolna ku zacho- 
d-jwi pochyla...

Oda siadła na łożu, pokrytem uieidźwiedziana i . 
Słucha. Nadsluchiwmla długo i... cicho stanęła 
na ziemi. Odchyla drzwi powoli i  cicho, bojąc 
się. abv nie zaszeleścił wnzeciądz. aby nie za­
zgrzytały żelazne zawiasy...

W estla.
Bose je j stopy uczuły miękkość niedźwiedziej 

sikory... do łoża ojca cichutko idzie... Szła tak ci­
cho, jak cicho opada listek róży. jak  cicho gwia­
zda, sp-adafaca pnzuz przestworza lazuru niebios 
leci. jak  cicho daiikaincm pierzem ełasiks powie­
trze sowa, spadając ma swoją ofiarę. Już jest 
gHy łożu ojca. już jest... Serce zabiło... Ręka 
trzyma nerwowa'klucz.._

Ćoia się, idzie wstecz... gdy się usuwu, nogi snę- 
chwieia... serce dygoce... mózg mdleje... Już jest 
we drzwiach... Świat kołuje... Cichutko zawarła 
drzwi., biegnie przez izbę niowolnych dziewek- 
juz jest na polu, na klepisku dworzyszcza.

(ihąg daiszj nastąpi).
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mxi©z  ̂ podwiń pracę, aby poidołać wszystkim 
zamówieniom".

W łaściciele okrętów i eksporterzy niemieccy 
nie tylko w y cisn ę li korzyści z kryzysu roone* 
tajimego, lecz część ich przyczyniła się w poważ* 
niej miorza ;do pogłębienia owego kryzysu. Je* 
den. z najlepiej poinformowanych ekonomistów 
niemieckich, Pinneir, tak pisze w „Berliner Ta* 
gebla,tt“: Pod względem prod ’kcy i towarów
Niemcy znajdują, się obecnie w następującem 
•poloźsaniu. w czasie ostatnich miesięcy nasze 
pnzedsi ębiocsbwa przemysłowe nie tylko zaopa* 
trzyły się „powyżij uszu" w surowce, ku po iwa? 
ne za granicą, lecz i  w dewizy zagiramkizmie, któ* 
re pozwolą im jeszcze przeiz pewien czas naby* 
wiać surowce. Silny popyt na dewizy zagranictz* 
ne i  szkody, wyn ijkle stąd: dla kursu naszej 
marki, spowodowane są w znacznej ciz.ęści tem, 
iż przemysł nasa tak obficie zaopatuywał się 
„na zapas".

Twierdzemio ekonomisty niemiectieigo Pinne* 
ra  nie kryje dla nas nic noiw.ego; wiedzieliśmy 
bowiem wszyscy, iż zniżka marki sprowokować 
na została w znacznej części wysiłkami, jakie 
czynili sami Niemcy dla pozbycia się własnej 
monety. Interesującem w tem jest tylko to, że 
publicysta niemiecki ma odwagę wyznać tak 
szczerą prawdę.

Marka niemiecka leci „na lep, l a  szyję", a 
przemysł niemiecki tymczasem zabija tale w 
Stanach Zjednocizionyich, jak  w Holamdyi, we

Włoszech, w Hiszpanii j na Dalekim Wschodzie 
kommrencyę Belgów Francuzów, Amerykanów, 
a raw et Anglików, których powojenna polity* 
ka międzynarodov/a wypływa z paradoksu: 
„Tryumf przemysłu Niemców ugrun owany jest 
na klęsce ich arm ii". Przemysłowcy niemieccy 
są ekonomicznymi panami świata, dławią się 
wprost od funtów szterlingów, dolarów i ws&el* 
kich możliwych dewiz zagranicznych.

Wbrew krzykowi, jaki podnoszą w swej pra* 
sie, cóż obchodzi ich właściwie zniżka, marki ? 
Posiadają ją  w tak c gromu ej ilości, iż niemal 
nie posiadaj!? je j wcale. Mają oni w Niemczech 
domy, maszyny, fabryki coraz potężniejsze, w 
miarę, jak  marka ich sta je siię cara.z bardziiej 
bezsilna; poza obrębem Niemiec zaś posiadają 
wszelkie możliwe pieniądze, z wyjątkiem... nie* 
mieokich. Marka będzie wkrótce warta feniga? 
Oni kpią sobie z tego. Fabryki ich duszę, obcą 
kcn. kunencyę, jeżeli zaś kiedyś nadużycie toj 
metody doprowadziłoby nagłym zwrotem for* 
tuny do jakiegoś kataklizmu, milionerzy nie* 
mieccy udaliby się do Londiynnu czy Nowego 
Jorku, by tam czekać lepszych czasów... Tym* 
czasem zaś przeżywają porażkę, która wzfooga* 
ca, ruinę, któro jest fortuną, a udając dobrze 
przez nich samych zorganizowaną klęskę, itry* 
umfują sizydząco nad światem, krzycząc rów* 
je ooześnie, iż nie m ają a, czego płacić otdiszkodo* 
wań...

Potok złota wraca do skarbu.
i srebrze wpływają do P. K. K. P.Miliardy w obcych walutach złocie

Kraków, 9 listopada.
(srtm) Ja k  już wspomnieliśmy, jednym ze zna* 

miennych a dodatnich objawów obecnego pirzief 
silenia walutowego na benefis m arki polskiej 
jpst ziwrócer.ie się publiczności Ido oddziałów 
Polaki ej krajowej Kasy pożyczkowej. Zarówno 
zagrożeni stratam i z powodu spadku obcych 
walut spekułanci*caa.moigieldziarze, jolk publi* 
czność, która trzymała trochę złota lub srebra, 
„na czarną gadzinę", gdy marka polska z każ? 
dym dniem traciła na wartości, — obecnie, gdy 
marce (polskiej przybywa waloru, wymieniają 
wszystko na dobrą krajową walutę. Trzeba zaś 
zauważyć, że w „dziadzinie" złota i srebra zna* 
leźli isdę również spekulanci, którzy na tej dro* 
dzo gromadzili majątek; obecnie uchodzą przy* 
najmniej z cząstką łupu.

W  ten sposób skarb państwa zgromadził w 
ciągu dni ostatnich za wiele miliardów złota i 
srebra, oraz obcych walut. Z Warszawy i Lwo* 
wa nadchodzą jednobrzmiące wieści o .peazwór* 
nycih oigonikacłi, jakie sto ją  tam ccidzieianie w 
lokalach *P. K. K. P„ aby otazymać mańkę poi* 
ską, niedawno tak pogardzaną, a  dzisiaj tak 
pożądaną, w zamian z.a przieidmiioty niedawnej 
spekulaeyi.
W  Krakowi© nie iniaioziej się dzieje. Od jakiegoś 
25 października mniej więcej, ulica Wiślica jest 
tą „ziemią obiecaną", do której pielgrzymują 
czar nóg i ci dziarz e, bez różnicy wyznania, aby w 
Krajowej Kasie pożyczikowej dostać trochę tej 
manny, jaką jest teraz macka polska na „pu* 
sacay" ogólnej bezpieniężności. A nie pielgmy* 
mują <z próżnemi rękoma: każdy w portfelu, w 
kieiszeni, w zawiniątku, czasem nawet -w wiali* 
zce niesie to dc l arki, to mareczki nicmie cilcie, 
to złote | srebrne monety, to nawet sztaby zilo* 
ta- Eleganccy fik-arasiści niosą w przegródce . 
portfelu poprostu dewizy i .czalci na Londyn czy 
Berlin, opiewające nieraz na wiele milionów; I 
inni znowu w strachu niosą nnw.et (połamaną

biżuteryę złotą, — kasa wszystko spokojnie 
przyjmuje.

W ostatnich dnia.cb pielgrzymki stały się ma* 
soiwe. Obroty jednego dnia wynoszą setki mi* 
Honów, ogólna sama wykupionych przez krą* 
kowalki oddział kasy walut i szlachetnych me* 
tali przekroczyła już o wiele miliard marek poi 
skich.

Z tłoku interesentów wpływają: do okienek 
kasy objókta cizasem wcale interesująca. Oto 
n. p. pewna firma finansowa, sprzedaje dewizy 
na Londyn — za skromną sumkę 60 milionów 
marek. Inny znowu „przewidujący" zegarmistrz 
jubiler przyniósł niedużo — tylko trzy sztaby 
Złota, każda ważąca kilogram, które stopił z 
wykupionych od klientów i „uciułanych" ka? 
wałków. Takich zresztą „złotych alchemików" 
jest więcej: jednego dnia przyniesiono do kasy 
10 kilogramowych sztab złota, innego dnia 6, 
wczuli aj (tylko 3... Słowem, coś siię tam w kasie 
ż tego uzbierało, zwłaszcza, że obole tego płyną 
złote: 20 i  10=koronó.wki, diukaty, luidory, 20 i  
10*frankówki, 20*mankówtki, 20*dolardwki, złote 
funty, ruble, liry; suebro Skromni „ofiaredaw* 
cy"' dźwigają w woreczkach...

Waluty obce, — a nie brakuje tu żadnych, 
aż do duńskich koron, dyinarów jugcislowiań* 
skiich i dolarów kanadyjskich, — z każdym 
dniem idą po niższym kursie. Wczoraj dolary 
były pc 2100, imafti niemieckie po 9, — za dlziś 
już ręczyć nie można, czy nie będą ta ń s z e j*

Mimo to wszystko^ „goście" chętnie je  niosą 
zwłaszcza, że są uprzejmie przyjmowani. Kra* 
ków już się mniej więcej „wyczyścił" z obcych 
walut i szlachetnych metali, teraz przychodzi 
kolej r a  piowincyę. Przyjeżdżają „kolekcyone* 
rzy" z tobołami % Wadowic, Chrzanowa, Dob* 
czyc, Mazany, Grybowa, Nowego Sącza i t. d. I 
„dobrze m ają", — jak  mówi gwiara krakowska, 
— „sicher ist sicher": co m arka polska, to mar* 
ka polska...

Z SALI K O K C Ć R TO W U .
(1. K on cert sym fon iczn y o rk ie stry  „Zw iązku mu* 
ryków 11, —  K ecitale  p iaa islo w sk ij p roi. Szwarzen* 

bejąj.Lzeincyo i L w a  S traty ).

K o n certy  syąiifoniczne „Z w iązku m u zyk ów ", k tó ­
re w ciągu  la t  k ilk u  zyskały  sobie u zn an ie  publi* 
czności, p rzen io sły  się  ze sce n y  te a tru  im . S łow ac* 
kiego do s a li  S ta re g o  T e a tru , z a trz y m u ją c  polu* 
dniow e godzimy n ied ziel n a  p rod ukeye. P ierw szy  
k o n ce rt pośw ięcono tw órczości p o lsk ie j, rozpoczyna* 
ją c  go p rzep ięk n ą  u w ertu rą  „M orskie o k o " Z. N os­
kow skiego a ko ń cząc w sp a n ia le  m i „ P ie śn ia m i"  (o 
w iek u iste j tę sk n o c ie  —  o m iło śc i i  śm ierc i —  i 
o w szechbycie), Ai. K arło w icza . W y k o n a n iu  obu 
d zieł p rzew od niczy ł dyr. S . B a ra ń s k i, k tó ry  pro va* 
dził je  z głębc-kiem  od czu ciem  i zrozu m ien iem  tre* 
ścii, w sp osób  w ysoce arty sty cz n y .

U ję c ie  ca to ści m u zyczn e j przy uosko.naJcm  uwys 
p u klen iu  szczegółów , przez celow e zastosow anie  
efektów  d y n am iczn y ch  ogólnych  ja k  n in n n ie j wy* 
dobycie fraz  w  p oszczególnych  gru p aeli in s tru m en - [ 
• a ln y ch , św iad czyło  ch lu b n ie  o d użej eksperym eui* 
('yi k a p elm istrz o w sk ie j p. B a ra ń sk ie g o . U tw oram i 
N ow ow iejskiego („Sw aity") i  M am uś dci (P o lo n e z  z I

op. „ H ra b in a " z prof. S k a rż y ń sk im  w  p a rty j naczel* 
n e j)  k iero w ał d yr. 13, W alIek= W alew ski, m u zyk 
w y traw n y , d yry gen t p ełen  an im u szu  i tem p  ora non* 
tu , k tó ry  obok ty ch  d osk on ale  w y k o n an y ch  
dziel, p rzed staw ił w n a d e r efek to w n y  sposób, ta k ­
że i  wlasmy p oem at sy m fo n icz n y  „Z ygm u nt i  B a r*  
b a ra " . —  O baj k a p e lm is trz e  c iesz y li s ię  go rący m  
ap lau zem  au d ytoryu m .

K o n serw ato ry u m  rozpoczęło sezon re c ita le m  for* 
tepianowym, m łodego u ta len to w an eg o  p ia n isty  a  
jednego z swych profesorów p. S t. Szwarzenberg* 
C zernego, danym w dużej s a li  prób kon serw ato* 
ry u m . O bfitem u p rogram ow i złożonem u z utw o­
ró w  B a ch a , C hopina, B ra h m sa , S ch u m a n n a  i Szy* $ 
m an ow skiego , p rzy słu ch iw ało  się  liczn e grono kra* 
k o w sk ich  „p ianofiiów “. d arząc m łodego w irtuoza 
rz ę s is te m i o k la sk a m i.,

Z praw dziw ą ra d o śc ią  s tw ierd ziliśm y  u p. Czer* 
nego now y etap  rozw oju  i to  zarów no w  duchow em  
p ogłęb ien iu  u tw orów  ja k  o też i  w  tech n iczn y m  
u ję c iu . M łody w irtuoz*podagog k ra k o w sk i sto i u 
p o cz ą tk u  karye.ry —  w  p rz eci wie listw ie  do dru* 
g iego znakom itego  a r ty s ty  L w a S iro ty , k tó ry  w obec 
w y p ełn io n e j w ie lk ie j sa li  ko n certo w e j S ta r  :go Te* 
a tru , s ta n ą ł z in te rp re ta c y ą  utw orów  L is z ta — i

R u b in ste in a , w zbu d zając entuzyastyęzn-S z a c h w y t 
u części p u bliczn ości.

P . S iro ta  je s t  w ie lk im  p ia n is tą  i  to  co o n '111 
w jed n o m  z pop rzed nich  spraw ozdań n a p is a ł ’1*1’ 
u w aln ia  m n ię  od szczegółow ego sp raw ozd ania. D0* 
sk o n a ły  ten  w irtuoz, u le g a ją c  n a tarczy w y m  żąd8'  
idoir. p u b liczn o ści, n ie  szczędził św ietn ie  z ag ran y 8*1 
nad d atk ów . ^

KINEMATOGRAF.

Ostatnie spotkanie.
P a n  A rtu r n ie  lu b ił gw ałto w n y ch  w zruszeń cZj 

p rz y je m n y ch  czy p rz y k ry ch  i  u n ik a ł ic h  za k8* 
źdą cenę.

T en  typ ow y sy b a ry ta  o d g ran iczy ł s ię  od zeWbCj 
trznego św ia ta  tale szczeln ie  ja k  ś lim a k  w s^eI 
sk o ru p ie  ,k tó ry  z n ie j w y łazi ty lk o  w tedy, kie**? 
m u s ię  eb ee  i  podoba.

A le  ś lim a k a  m og ą sp o tk ać  n iesp od zian k i, a  
dopiero cz łow ieka.

P a n  A rtu r  s ied z ia ł sob ie  w  dom u w wygód af81 
fo te lu  i p rzeg ląd ał nad eszłe d z ien n ik i, gdy s łu ż ą ^  
zam eld ow ał m u odw ied ziny „ ja k ie jś  p a n i" .

O dłożył w ięc cygaro  i rz e k ł: „ p ro s ić !*
D o g ab in etu  w su n ęła  się  ja k a ś  b lad a , n iep rau rn* 

i  lich o  u b ran a  k o b ieta . - •
—  Czy pan m n ie  n ie  p o z n a je ?  —  z a p y ta ła  l>et> 

d źw ięcznym  głosem .
P a n  A rtu r p rz y jrz a ł s ię  j e j  u w ażnie 4 rz e k ł b® 

n a jm n ie jsz e g o  w zru szen ia :
—  T a k  je s t !  p o zn a ję !... P a n n a  A n n a , a  praw d4*  

podobnie ju ż  p a n i A n n a!...
S p o jrz a ł je sz cz e  ra z  n a  n ią  i  d oznał n ie m ił0̂  

w rażen ia .
—  J a k  się  to ko b iety  z m ie n ia ją !... W ię c  to 

A ndzią, C zarnocka, w eso ła  m ody s ik a , d la  k tó f^  
sz a la ł za czasów  u n iw ersy teck ich !... Z d a je  m i
że n ie  m ia ła  w tedy ta k  w ydłużonego n o sa  i  b i8  ̂
je j  b y ł bez p o ró w n an ia  p e łn ie jsz y .

—  Czem  o a n i m ogę s łu ż y ć?  —  za p y ta ł i  zim'* 
grzeczn o ścią . ._

P a n i A n n a  data fo lg ę  sw ym  w spom nieniołB  
język o w i.- . - .

 No ta k !.„  te ra z  p o zn aje , b y ła  g łu p ią  w ych4*
dząc za m ąż, z a m ia st trz y m a ć  s ię  p a n a  A rtui^ 
M ąż zm arn o w ał je j  życie  i n a  d obitek  je iz c'  ̂
u m a rł!... D zieci n ie  m ie li (ca łe  sz częście !). Z osta*'’ 
tro ch ę  gratów , n aw et n iez łe  u rząd zen ie  k u ch e n n i"

Z a m ilk ła , sp u ściła  głow ę, a  po ch w il: zapyta*8'
—  A czy  p an  A rtu r s ię  o żen ił?  ,

. P ą n  A rtu r d rg n ął ja k  zran io n y , potem  spójrz®* 
ja k b y  z w y rzu tem  n a  n ią  i  rz ek ł powoi), 
b itn ie : ,  ■ M

—  A ja .  ja .  p an i A nno... n ie  ożen iłem  s ię ł„ .
—  A ch ! m ój B o że! —  z aw o ła ła  z ro z p a cz ą  —• 

ja  m y śla ła m ... .
—  N ie ro zu m iem  co- p a n i m y śla ła - —  zapy** 

zdziw iony p an  A rtu r.
P a n i A n n ie  p o kazały  s ię  łzy w oczach .
—  A ja  m y śla ła m  —  m ó w iła  łk a ją c  —  że

od kup i odem nie urządzenie k u ch en n e  __  wszys<-*! .
p ra w ie  now e!... A le  cóż?... J a k  p an  je s t  k a w a lto ^  
to  cóż panu  po g a rn k a ch  i ta le rz a ch ? !...

Kruk-
4  ■—  L —  '

Nadesłane.
Okazyjnie do sprzedania:

Parowy garnitur młocarniany, dyw s^ 
oerskie, obrazy, wiszące larrtpy' ęp 
zawe, jedwabny różowy sv&ater da*11 

ski, damskie futro nurkowe

u!. K r o w o d e r s k a  5 4 ,  U. p ię tr a
d r z w i  na p r a w o ,  c o d z i e ń  m i ę d z y  g o d z ,  3 —5  po o® 

n  iiii (■ iSaaM M i iT*1
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Numer 308 „GONIEC K '!fA FO W SFI‘* Sir. 5

MALAGA KURACYJNA
pierwsze transporty z Hiszpanii 

iakotei wina to9)ajsk>a
nadeszły do iirm y

Perlberger i Schenker w Krakowie,
ul.ca G rodzka 43 -  Telefon 3C3.

Angielka lub Amerykanka
dla nauki języka angielskiego poszukiwana
Zgłoszenia pod „GEK" w Adrn. „Gońca Krak."

Englisch or American Lady
needed for englisch lessons. — Ofierts are to 
send „GER" to the office of „Goniec Krakowski".

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk:

Teodora żoł.
Wschód słońca- 8 02 
Zachód słońca: 5' 25 
Diugc&ć dnia: 9 23 

TEATR IM. J. SŁOY/ACEiiiGO
Ś rod a: ..Dzieie salon u ".
Czwartek: „Salome" i „Tragedya florencka".

T n A r r i  M . O k t n i A  1  u r t . i m x u A
Ś rod a: „T osca".
Czwartek: haust".

‘Ax*ATR EA G ATELA
śro d a : „D r S tie g B tt" .
C zw artek : „D r S tieglitz".

OPjb.xtx.izCA NOWOŚCI
Ś rod a: „Zuza“.
C zw artek : „N iech m nie d yab li w ezm ą .
W y k ł a d y  z w i ą z k u  l i t e r a t ó w  w  d o m u  

A R T Y ST Ó W  (P L A C  Ś W . DUCHA).
C zw artek. Józef F la c h : .^Zdrowa i niezdrow a mis 

łość w lite ra tu rz e ". ^
C o l l e g i u m  w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h , r y n e k  

GŁÓ W N Y. LIN IA  A — B  39.
Środa. prof. U niw . Ign. C h rzan ow sk i: „ C h arak tery , 

s ty k a  O drodzenia i O św iecenia".

Przygotowania dla pomieszczenia 
Urzędników polskich na G. Śląsku.

W  K a to w icach  w  hotelu  p ru sk im  zostało przy*  
gotow ane um ieszczenie dla urzędników  polskich, 
którzy m a ja  p rzejąć z rąk  n iem ieck ich  placów ki 
bocztow e 1 kolejow e. W  Kato. vicach  m a być utwo* 
‘‘Zona oprócz d yrek cyi kolejow ej, d yrek eya poczto­
w a i te legraficzn a. Obie te in sty tu cye  *'hę.iiną sw ą  
d ziałaln ością też Śląsk cieszyński.

— o o o —

PheJ feM tocpi piusbb - aEStryacklBini.
Z W a rsz a w y  d on oszą: M iędzy 15 a  20 hm. rozpo* 

czną Się w W a rszaw ie  p e rtra k ta cy e  handlow e mię* 
d ty  p o lsk ą  a  rep u b lik ą a u stry a ck ą . R ząd  p olski nie  
to sta l d o tych czas zaw iad om iony O sk ład iie  dele* 
Bacy i a u stry a ck ie j.

W  zw iązku z tem  p rzed staw iciel P ol. Ag. Teł. 
Podaje sw ój w yw iad z now o m ian ow an ym  posłem  
M istryackim  dla P olski M ikołajem  Postom . N a za .  
bytanie, jak  sobie poseł w yobraża stosunki polsko- 
^ ń stry ack ie , ośw iadczył poseł P o st: S tosunki mię* 
<Uy obu p ań stw am i nigdy nie były zagrożone  
brzez jakiekolw iek  sprzeczności in teresów . Rząd  
boisk i nigdy nie p om yślał o tem , by przeciw  Au* 
Stryj w y ta cz a ć  jak ieś ra k ry m in a cy e  z przeszłości 
^  czasie rokow ań pokojow ych nie zn a le ż łiśn y  ni* 
8dy ani śladu jak ich kolw iek  w pływ ów  zakuliso*  
V c h  polskich przeciw  nam .

Z a sw e zad an ie w W arszaw ie  poseł uw aża k u l­
tyw ow anie dalej dobrych stosunków , w  szcz jg ó l. 
bości ntoifunków h an d low y ch  i gosp od arczych  i 
Osuwanie istn ie jących  jeszcze n a  tem  polu trudno*  

P oseł żyw i nadzieję, że m ia ro d ajn e  koła poi* 
&kie u ła tw ią  m u  tę  p ra cę  przez udzielenie iyezli*  
^ ego p op arcia .

— O o o —

pożar w

en w C M  i m i -
, W  G d ańsku  k o sz tu je  ob ecn ie  p a ra  butów  300 m k., 
”a Pelusz m ę sk i 200 m l i ,  u b ra n ie  m a ry n a rk o w e 
^0 m k ., k o sz u la  50 m k .

. J e ś l i  z estaw im y  o b n iżen ie  k u rs u  m a rk i n iem ioc* 
z cen a m i g d a ń sk ie m i. a  n astęp n i.- porów na* 

"ty  je  z ts m i cen a m i, k tó ry ch  się  u n a s  żąd a —  
j® zrozu m iem y, że d la  p o lsk ich  kupców  i fa b ry k a a - 
, i v_ p ły n ie  s tą d  n a u k a : n a leży  ja k  n a js z y b c ie j 

ńn jżyć ce n y  tow arów , w p rzeciw nym  b ow iem  raz ie  
łr o b y  n ie m ie ck ie  w targ n ą do n a s  p e łn ą  fa lą .
Je ż e li  w G d ań sku  k o sz u la  w y p ad a n a  500 m k. 

ja s k i c h ,  u b ra n ie  GOOO in k . p o lsk ich  —  a  u nae 
fń ę  5 ra z y  w yższą —  to n aw et n ie m a  m ow y o 

” o n k u re n cy i" , lecz o zu p ełn y m , pod boju  naszego 
Jh k u  przez to w ary  n ie m ie ck ie .

— O O o —

(t) Wczoraj o godzin:e 3.50 wybuchł groźny 
pożar w ulicy Księcia Poniatowskiego. Pożar 
zauważył pełniący na wieży Maryackiej służbę 
strażnuk Węgrzyn, który niezwłocznie zawiado­
mił o wypadku strażnicę pożarną..

Kiedy straż przybyła, pożar, który wybuchł w 
domu pod I. 55 w realności p. Panka począł,

Po kilku m -rnutach ogień strawił doszczętnie 
górne części domów p. Muellera i Rogali. Cala 
akcya straży pożarnej skupiła się koło przyty­
kających bezpośrednio do objętych pożarem bu­
dynków.

Jednakże pastwą, płomieni padły 3 domy oraz 
stajnia p. Szouera i część domu p. Jasińskiego. 

Straty idą w miliony.podsycany lekkim wiatrom, przenosić się na 
przylegle domy. i

M A Ł O P O L S K I  ŻAkŁJtB OD2IEZY
< ► podaje do wiadomości, że wobec poprawy marki p o ls k ie j,  nie c z e k a ją c  o g ó ln e j zniżki cen, 
Jj o b n iż a  ceny wszystkich, będących na składzie towarów łokciowych w Krakowie, Lwowie 
X i Tarnopolu — o « * *  q  ,

♦m* ' * *  od obecnych cen sprzedaży
1! Przy tym opuście ceny sprzedaży towarów łokciowych w Zakładach M . Z. O .  b ę d ą  niższe

od własnych cen zakupu.

Mmwffi mnwiitóii piistałiii
Od Z w iązku  zrzeszeń  p raco w n ikó w  p u b liczn ych  

w ojew ództw a k rak o w sk ieg o  u trzym u jem y n astęp u* 
ją c y  k o m u n ik a t:

N a w iecu  urządzonym  przez k o m ite t w y konaw czy 
Z w iązku  zaw odow ych pracow ników  p aństw ow ych  
w s a li  „ S o k o ła ", w y stą p ili członkow ie K o m ite tu  z 
z a rz u ta m i sk iero w a n em i przeciw ko Z w iązkow i 
Zrzeszeń, k tó re  u jęto  w n a s tę p u ją c ą  rezo lu cy e :

„ je d n o s tk i należąco  do Z w iązku Z rzeszeń d ziała* 
ją  w iad om ie n a  szkodę p ań stw a i  urzędników  
p ań stw o w y ch ".

J a k  zarzu t ten  je a t  n ie s łu sz n y ,'w y n ik a  z odezw y, 
k tó rą  o g ło sił Z w iązek  Z rzeszeń w p ołow ie paździor* 
n ik a  br., w zy w a ją c  K olegów , by p o p arli ja k  n a j-  
en erg icz n e j p ro g ram  fin an so w y m in is tra  sk a rb u  
M ich alsk ieg o .

C elem  ty c h  zarzutów  w iecow ych je s t  ch ęć rozbi* 
c ia  Z w iązku Z rzeszeń, a  zorgan izow anie  n a  jeg o  
m ie js c e  w łasn ego  zw iązku pod w yłącznym i k iera * 
w nietw em  czynników  rep rezen to w an ych  w ko .n ite* 
c ie  w ykonaw czym . M ów ca sek cy i o rg a n iz a cy jn e j 
k o m ite tu  w ykonaw czego p od niósł w y raźn ie  tę  dą* 
żność z tem , że z ch w ilą  p rzep row ad zenia  o rg m i-  
zacy i w szy stk ich  p racow ników , będzie k o m ite t wy* 
ko n aw czy  m ógł ch w ycić  s ię  o stateczn ego  środ k . 
t j .  s tra jk u  gen eraln eg o , k tó reg o  d o ty ch czas n ie  m ógł 
przeprow adzić z powodu b rak ó w  o rg a n iz a cy jn y ch .

S tr a jk u  tego n ie  m oże Z w iązek  Zrzesz iń, ja k  to 
Już zazn aczy ł w  sw ej odezw ie z p aźd ziern ika , an i 
p o lecać ani p op ierać, gdyż uw aża, że s t r a jk  ta k i 
zw łaszcza w ch w ili o b ecn ej podkopałby b y t pań* 
stw a, a  zatem  i  p racow ników  państw ow ych.

,.B A JK I“ M. B A Ł U C K IE G O . P rz y p a d a ją cą  w br. 
sm u tn ą  20-tą ro czn ice  zgonu nieodżałow anego p isa* 
rza  k rako w skiego , czci te a tr  J .  S łow ackiego , w któ* 
ry m  B a łu c k i w szystk ie  p ra w ie  sw e sztuld  w ysta* 
w ia ł —  w znow ieniem  ta k  c h a ra k te ry z u ją c  m  u 
tego a u to ra  3 a k t. kom ed v i pt. „ B a jk i"  P ie w ca  
m ieszczań stw a k rak o w sk ieg o , k tó re m u  n ie  szczędził 
też n iera z  d osad nej choć d o bro tliw ej sa tv rv  w 
„ B a jk a c h "  stw orzy ł trw a ły  p o m n ik t środ ow iska  
krak o w sk ieg o  Ł iego ów czesnego p lo tk a rs tw a  . B e j  
k i "  w y staw ia  te a tr  S ło w a ck ieg o  z ca łą  s ta ra n n o * 
śc ia . .,B a jk i "  w chodzą n a  afisz  w soboto 20 bm

T R  7,Y P R E M IE R Y  W  M IE J . T E A T R Z E  „O P E R A  
I  O P E R E T K A ”. D ziś t j .  w e środ ę d nia  9 bm  od bę­
dzie sde p re m ie ra  sław n e i opery P u ccin ie g o  „Tes* 
ca ‘ . k tó re j sa m a  zapow iedź w K rak ow ie  sp raw iła , 
iż  w iększa  cześć b ile tó w  ie s t  już rozsp rzed aoa. Ro* 
lę  b ar. S co rp ia  odtw orzy sławm y b a ry to n  oper ro» 
s y js k ic h  D. Ja ro s ła w sk i, k tó ry  z n ieb y w ały m  su k* 
cesem  w ystępow ał we Lw ow ie, P ozn an iu  i W a r­
szaw ie. D v rek cv i k ra k o w sk ie j opery u d ało  s ię  po* 
z y sk a ć , tego z n ak o m itek o  a r ty s tę  ty lko  n a  3 wy* 
step y a  m ia n o w ic ie  we rode w y stą p i p. Ja ro s ła w * 
sk i w „ T o sce". we czw artek  w „ F a u śc ie "  i w pia* 
te k  po raz  o s ta tn i w „ T o sce", D ru ga  n a ib 'iż sz ą  
p re m ie ra  bedzie n ie śm ie rte ln a  „ H a lk a " M oniuszki, 
—  zaś w d z ia le  op eretkow ym  —  g ło śn a  o p ere tk a  
S tra u s s a  „Noc w W e n e cy i". A rcyd zieło  to o trzy m a 
now a w ystaw ę.

Z T E A T R U  ..B A G A T E L A ” D ziś j  ju tr a  „D r S tie - 
g łitz "  ko m ed y a  fa m il i jn a  z ż y c ia  żydow skiego, z 
g a le r ra  b u m o rytsv czn v eh  typów .

Z T E A T R U  „N O W O ŚC I”. Dziś w e środę o sta tn i 
p o żegn aln y  w ystęp  H eleny M iło w skiei w o p eretce  
„Z uza”. k tó re j od tw orzeniem  a rty s tk a  n o t yierdzi* 
la  u s ta lo n a  op inie z n a w c ó w  te a tru  o  w ie lk im  sw ym  
ta len c ie . W e czw artek  se n sa c y jn a  now eść „N iech 
m n ie  d yab li w ezm ą" zn ak o m ita  o p ere tk a  w t lo n a *  
czen iu  p. M an b cero w ei. z u d zia łem  n a jlep szy ch  s ił 
te a tru  „N ow ości". O p eretka d zięk i b o g ate j w vsta* 
w ie p rz ep ięk n e j m uzyce będ zie  zapew ne a tra k cy ą  
tegorocznego  sezonu.

Z W IĄ Z E K  ..IN T E L IG E N C Y I P O L S K IE J” u p rasza  
członków  o w y ró w n an ie  za leg łych  w kład  ;k do koń* 
ca  br. B iu ro  Z w iązku  ul. S m o le ń sk  *1. p rzęd n ie  od 
godz. 11— 1. a  w p o n ied zia łk i j  czw artk i od 4—■€ 
p op ołud niu . I. p. s a la  n r. 93.

WYSTAWA O BRA Z Ó W  K A S P R A  2EŁEOHOW* 
S K 1EGO. W  d n iu  d zisleiszym . w Zw iązku m a larzy  
przv p lacu  św . D u cha o tw a rta  zo stan ie  zbiorow a 
w y sta w a  p rac  m a l a r s k i c h  K a sp ra  Z elechow skiego, 
n a  k tó ra  sk ła d a  sie  około GO eksp onatów . W obec 
ogólnego uzn ania , ja k ie m  cieszą  s ię  s ta le  obrazy

1 a rtv ?tv . w y staw a m a zapew nione p o w o lz cn ie  i 
śc ia g a ć  bedzie bez w ą tp ien ia  szero k ie  s fery  publi* 
czności.

„O SZ T U C E  KO CH A N IA ” {w ed łu g teo ry i Owidyu* 
Szal p rc lek cy a  znan ego poety w arszaw skiego J u ­
lia n a  . J i js ji icn d a . ilu stro w a n a  re c y ta c y a  M a ry i M a* 
lic k ie i i  Z yg m u n ta  T ro jan o w sk ieg o , edbetizie s ie  w 
s a li  S ta reg o  T ea tru  w sobotę 12 bm . o gidz. 7 ‘30 
w ieczór. P re lc k c y a  ta  w W arszaw ie  w y p ełn iła  trzy* 
k ro tn ie  p u b liczn o ścią  w ie lk a  sa le  ta m te js z e j F il*  
h a rm o n ii. B ile ty  w k s ię g a rn i K rzyżanow skiego, 
(R y n ek  A— B I.

( t j  Z N 1 Ś E N I2  CEN P IE C Z Y W A . Ze w zględ u  n a  
zniżkę cen  m ą k i. m a g is tra t u s ta la  n a s tę p u ją c e  ce= 
ny  p ieczyw a, o b o w iązu jące  od d n ia  9 lis to p ad a  br. 
C hleb ży tn i ja sn y  130 m k . zn 1 kg. C hleb  żytn i 
ciem n y  lu5 m k . za 1 kg. B u lk a  p szenna ja s n a  6 
d kg. 15 m k . R ó w n o cześn ie  m a g is tra t w zyw a w ła ­
śc ic ie li p ie k a rń , aby  ped ry g o rem  p rzew id zian ych  
k a r , przedłożyli do dnia 11 bm . k o m isa ry a to w i ta r* 
gow einu cen n ik i p ieczyw a do zaw izow ania.

P O L S K IE  D Y A E L Y ” ze zn an ym  ro zm ąciłem  w y­
p ęd za ją  iuż z P o lsk i obca ta n d ete  lich y ch  upom in* 
ków  i słod yczy  d la  d ziatw y . B o  oto m am y św ieżo 
do zan o to w an ia  rozszerzen ie  jeszcze ied nei placów *

. k i budzącego s ie  rodzim ego p rzem y słu : ..W arszaw * 
s k le j fa b .y k i  p iern ik ó w ” w K ra k o w ie  ni. K arm ę* 
lic k a  L . 47 —  p rzen iesio n e j tu przed k iik u  la ty  a 

i W arszaw y, gdzie zn a n a  b y ia  szeroko i k i lk ik r o -  
I tn io  o d zn aczan a n a  w y staw ach  p rzem ysłow ych , 
i W y ra b ia  o n a  eb ek  p iern ikó w  W sz e lk ie g o  ro d za ju  i 
1 n a jle p s z e j ja k o ś c i ró w n ież  d esery  cu kro w e, ja k  
j n i  g a iy . m a a k ro n ik i. k r a ja n k i  k ra k o w sk ie . Keksy an- 
; g ie lsk ie , heo-balntki itd . po cen a ch  k o n k u ren a y j 

n y cli. ru g u ją c  w ten  sposób obce w yroby. 1‘o aad to  
i w y sy ła  iu ż  dziś n a  cały k r a j liczn e od działy  św . 
, M ikoia  iuw w tu w a r o  s iw ie  ' P o lsk ich  d vah t6w “ u* 
j d a ln y ch  w fo rm ie , n a d a n e j im  w ed le w zorów  ar* 
t ty sty cz n y ch  i zn ak o m ity ch  w sm ak u . W y ro b y  la * 

b ry k i n a d a ją  s ię  d o sk on alę  n a  p od ark i oko liczn o ­
ściow e. zw łaszcza, że o p akow an ie  ich  w y ró żn ia  s ie  
w y b itn ie  c h a ra k te re m  sw o jsk im  i  sm a k ie m  a rty * 
sty czn y m . Z am aw iać  je  m o żn a h u rto w n ie  w p rost 
w fab ry ce .

( t j  ZG RO M A D Z EN IE S T R O N N IC T W A  MTESZ*
C Z A ftSIU E G O  W  K R A K O W IE . W  p o n ied zia łek  dn. 
7 bm . odbyło s ię  w s a li  T *w a S trz e le ck ie g o  zeb ran ie  
członków  stro n n ictw a  m ieszczań sk ieg o  pod przewo* 
d n ictw ein  rm . K osobudzkiego, przy u d zia le  pp. po­
słów  K ra jn y  z P o z n a n ia  i S zv b illv  z Ł odzi. R efero * 
yvalń pos. K ra in a  i S zy b illo . O bai m ów cy w sk a z a li 
n a  k o n ieczn o ść o rg an izo w an ia  s ie  o b y w ate li w  
w spólną, w ie lk ą  o rg n n izacy e . od k tó re j za leżałb y  
d alszy roizwói n aszy ch  m ia s t. Z eb ra n ie  p rzecia* 
g n rio  s ie  do późna w noc.

NA „B A L  G W IĄ Z Ł  K I  Ś L Ą S K IE J” z o sta ły  iuż ro* 
zesłan a  zap roszen ia  im ien n e . K o m ite t w y d a je  poj 
zositale. zap ro szen ia  w b iu rze T o w arzy stw a Crbrony 
Z ach o d n ich  K resów  P o isk i. cod ziennie od G— 7 w ie­
czorem . T a m ż e  m ożna zam a w ia ć  m ie js c a  n u m erc* 
w ane n a  ga lery ę  

( t j  K R A D Z IE Ż  W  R E S T A U R A C Y I ST A R E G O  T E : 
A T R U . G u staw ow i N eubechc-row i prof. uniw ensy* 
tetu  p ary sk ieg o , zam . w „G rand " h o t R u skrad zion o  
cn eg d a i praw dopodobnie podczas obiadu yv restau * 
ra c y j S ta re g o  T e a tru , p o rtfe l z su m a  1103 fran k ó w  
i d o ku m en tam i.

(tl O B ŁA W A . W cz o ra j p rzeprow adziły  o rg a n a  po­
lic y jn e  o b la  ve. podczas k tó re j aresztow ano 14 po, 
dejrzp nycli osobników , k tó ry ch  cdstayyiiono pod „Te# 
le g ra f"

( t j  SŁ U Ż  AGA Z Ł O D Z IE JK Ą . D r F ra n c is z e k  Czin- 
m a  zam . przy ul. śyv M a rk a  29. d on iósł do poli* 
cyi.»że jygo Elużacs A gnieszk a W ię ce k , k tó ra  b y ła  
u niego W  obow iązku przez rok . sk ra d ła  m u n a cz y ­
n ia . serw isy  i in n e  p rzed m ięty  w arto ś :i 100.000 m k. 
Z a  W ieck ó w n a zarządzono p o szu kiw an ia.

( t j W Ł A M A N IE . Do m ie sz k a n ia  K aro la  K op acza  
przv p lacu  M a te jk i 7 . w ła m a ł s ie  n iezn an y  spraw * 
c a  i s k ra d ł gard erobę o ra z  b ielizn ę  i b iż jta .-y ę . w ar* 
to śc i 200.000 m a rek .

Ujęcia nieliBzpieoMyclt bandytów
w Sosnowcu.

V

P o liic y a  fo s n o tw le c h a  u ję ł a  n ie h c rp ic -c z n y c h  
b a n d y tó w  F r y d e r y k a  S la t y ń s k ie g o ,  Ig n a c a g o  
N a w ę , P a w ia  K u r t a  i  A u g u s ty n a  J a r c z y f c a ,  k t ó ­
rz y  v\ y k o n a l i  c a ły  s z e re g  n a p a d ó w  z b r o jn y c h  w  
c e la c h  r a b u n k o w y c h  — w  b. K o n g r e s ó w c e  i  yć 
M a lo p c ls c e .

I D n . 21' p a ż d r t e r n ik a  n a p a d li  u n j -w W a r s z a ­
w ie  n a  k a s y e r k ę  k a n io m  k r a jo w e j  k a s y  s ^ a r -  

i b o w e j, żśolię  R u c i i i s k ą  w  c h w il i ,  k ło d y  t a  w y -
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siŁteć̂ ispy z dworca wiedeńskiego niosła w torbie 
sumą około 2-ch milionów mazak. Drugiego 
napadu rabunkowego dokonali w dniu 30 paźdz. 
r. b. na Icka Gweigenbauma pod stacyą dębliń­
ską, któremu przystawiwszy rewolwer do pier­
si zra!x-waii 13.000 mk. Trzeci napad planowa­
ny byl na osobę niejakiego Sztuknika, zam. w 
Sosnowcu, z którego po trzykrotnem nieudanlu 
e,rezygnowali. W toku śledztwa ustalono, iż wy­
żej wymienieni bandyci dokonali również zbroj­
nego napadu na pewni: go żyda pod Óświęcimem, 
któremu zrabowali 50 litrów wódki i gotówki 
13.000 mk. Następnie dokonali napadu na kar­
czmarza pod Sucha, w końcu udali się d.o Tar­
nowa, gdzie również zamierzali dokonać napadu 
w celach rabunkowych na pewnego profesora, 
spłosizieni jednak przez tegoż zbiegli do Sosnow­
ca. Do wszystkich tych napadów handyci przy­
znali się się.

Waluta m ar.iu.ia
M m - )  i a r i u ^ i CzrK , prza,a» wiliiy

W aluty I dew izy. Ku .joo S irzttdaż Kupo iprzsńi riaaSfkcya

Dolary Sl-Zjed. 24 JO’— 29 >0-- 2100- 2900’— —•—
Franki Ira n c .. 170’— 200 — 17Ó— 200 —

„ szw a; c. —-■— —•— —•— —•— —■—
, Funty szterlin. —•_ —•— —*— _•  _
v Mai ki niemiec. 9 '— 13 -— 1 0 ' - 1 4 - - — • —

Korony austr. —•40 —•60 -  40 -■ 6 0 0 52
„ czesko-sł. 25 — 3 0 ' - 27 — 3 2 - .

m . . .  S181ZI.
Zwyżka marki polskiej i idące w ślad za nią. 

obniżanie cen wprawia w rozpacz liczne zastę­
py spekulantów walutowych i paskarzy. One- 
gdaj donieśiliśmy o zamachu samobójczym pew­
nego czarnogield:z'anza — obecnie zaś pisma 
warszawskie przynoszą wiadomość o samobój­
stwie na podobnem tle.

Mianowicie z okna mieszkania na 4 piętrze 
przy ul. D'zikiąj wyskoczył 31-letni Lewek Le- 
wiensohn.

Desperat zawadził o poprzeczny przewód lik 
elektryczny, tramwajowy i  uszkodził go, lecz 
tym sposobem stracił impet i tylko potłukł się 
na calem ciele.

Lewersohna w stanie ciężkim przewiozło po­
gotowie do szpdala Dzieciątka Jezus.

Przyczyną ziamac.hu samobójczego była roz­
pacz z powodu straty finansowej, wskutek na­
giego i znacznego spadku cen śledzi.

IIOKAZYA!!
Sypialnia zupełnie nowa

do sprzedania pod przystępnymi 
warunkami.

Oglądać mćźna od 3—4 pop. przy ul. ów. Anny 7, 1. p.

CHŁOPCA
d c  p o s i ^ s g "  M o r o w y c h

p o s z u k u je  z a r a z

, ADMINf ŚTftA C YA
„Gońca Krakowskiego**

ftóaf .ekonemkzny.
S z k o d l i w e  p o ś r e d n i c t w a  w ę g l o w e  

h ć  IS a r n y m  S s ę s k u ?
„P rzeg ląd  W ie cz o rn y 11 p rzy n o si w iad om ość, o 

ja k ic h ś  ta je m n icz y ch  p o śred n ik a ch , k tó rz y  rozpo* 
częli sw ą c lz ia ia jn o ść  n a  G ó rnym  Ś lą s k u  w spi-a* 
w ach  d o ty czący ch  h a n d lu  w ęglem .

M ian o w icie  u w ie lk ich  f irm  g ó rn o śląsk ieg o  prze* 
m y słu  w ęglow ego p o ja w ia ją  s ię  w o sta tn ic h  cza* 
s&ch zastęp cy  now ou tw orzonych  f irm  han d low ych , 
k tó rz y  p o w o łu jąc  się  n a  rzek o m ą um ow ę z w ład za­
m i p o lsk ie m i p roszą o od danie im  tow arów  dla 
w ładz p o lsk ich  p rzezn aczonych , p rz y rz e k a ją c  za  to 
-cenę w yższą a n iż e li targ ow a.

I  ta k  n ie ja k a  firm a „ In te rn a tio n a l M e rca n til Com * 
p a n y “ p o w o łu je  s ię  n a  k o n tra k ty  z p o lsk ięm  m in i* 
s te ry u m  k o le i ż e la z n y ch ; nie- m a ją c  je d n a k  w ęgla 
do d yap ozycyi s ta ra  s ię  ten  w ęgiel za  cenę wyż* 
szą  u zyskać.

N ie je s t  to n a tu ra ln ie  n iczem  in n em , ja k  stw o* 
rżen iem  now ego p a s k a  n a  szkodę rząciu p olsk iego.

W ie lk i p rz em y sł g ó rn o ślą sk i, przyzw yczajony in- 
te re sa  sw oje  przep row adzać z w ie lk im i k o n s u m * ,  
ta m i z w y łączen iem  w szelk iego p o śred n ictw a, cnw i* 
Iowo jesz cz e  o k a z u je  się  op ornym  w obec ta k ic h  
m & nip u lacy j.

F irm y  te  u ży w ają  jed n ako w o ż w sse lk ich  m ożh* 
w y c h  wpływ ów  —  n ie  p o m ija ją c  n a w et M iędzy* 
a lia n c k ie j K o m isy i G ó rn o ślą sk ie j —  ażeby cel 
sw ój u zy sk ać.

W y n ik ie m  ty ch  w ątp liw y ch  in teresó w  ma b y ć  
stw orzen ie  k o n ce s jo n o w a n e g o  p o śred n ictw a po­
m iędzy p ro d u cen tam i a  rząd em , ażeby u zy sk ać  w 
te n  sposób w yższe zarobk i. B y ło b y  w ięce j n iż  za* 
s ta n a w ia ją ce m , gdyby rzeczyw iście  w ładze p olsk ie  
p o p iera ły  tego rod zaju  m a c h in a c je ,  k tó re  ja s n o  go* 
dzą w in te re s  p ań stw a p olsk iego.

■--------—uOu— ---- *

g i e ł d o w y .

Giełda krakowska z 4 bstonada

Waiuta inar,%ow.i
A k cye banków © . otiar. zadano Tranzaki-ya

Bank Przemysł. 1—IV em. 7oO — 800 —
„ „ V em. . — •— —■—

Bank H ip o te cz n y .............. 950-— 1000 —
Bank M ałopolski.................. 050 — 7O0 —
Ziemski Bank Kredyt. , . 5a0 — 650-— 600 —
Powszechny Bank Kredyt. 350- — 400 — 37o-- -
Bank Z. dlaKresó w,Łańcut 600'— 700 —

Akcye tow. handi. i przem.
P .T . H. I— IV em . . . . 750-— 850-— 8 0 0 - -
„Eiibor**—Ł .J . Borkowski** — •— —■•_
,lm pex“ ................................... 3 2 5 - - 375'—
Polski Giob“ ..................... looo-— 1 1 0 0 --

C. H ariftig, Po " a ń . . . . —•— —•—
Żegluga P o l s k a ................. 4001— 450-—
Zieleniew ski! -Iliem . „ex’‘ 5500’— 60c0’ — 5500 -6000
H. Cegielski, Poznań . . . 26O0-— 28U0-— 2700 —
Warsz. Parowozy I—Iłem . 1450 — loSO' —
„Lemiesz**............................... 80U0— 10.006 —
„Trzeb.nia‘k I—IV em . i700‘— 3900 —
„ P o cisk *.................................. luOO-— n o ó —
A u to m o to r ........................... 1400-— 1 5 0 0 --
Uorttaud-Cem. Szczakowa —■— — •—
Gór a a . . . . . .  . . . . . . 8000-— 8 5 0 0 -
c . er sza 93o0-— IdOid-— 10r 00-—
i e p e g e .....................« . . . 650« — 70HO-— 6d0u—7000
Poiska N a fta ........................ 150J- — 16 jO- —
Eleatr. biersza 1—111 em. 1300 — 1&00-— 1400’—
Oikos . . . . . . . . . . . . —•. _ —•—
Pezet
łłuszcze Trzebinia . . . .

1300-— 1500-—
Ł700-— 4900-— 4C00 -  48C0

„Krakus* iV em. . . . . . — •— — •—
Porcelana Cmiclóv. . . . . —■— —•—
Fabr. culcru w Chodorowie 2600"— 2800-— 27-50’—

L is ty  zastaw n e 4 i  d ó! d toc. ziem sk ie  za tOO ru b li 
żąd. 315. poszuk. 305. za 100 m a re k  tra n s . 89*50. 
5 proc. m . W arszaw*^ zad ano 3S5. p oszukiw ano 375.

W a lu ty : D )larv  S tan ó w  Z jed n o czo n ych  gotów ka 
tra n s  2775. 2925, 2900 sprzedaż 2900. ku p no 2100, 
F r a n k i  fra n cu sk ie  czeki tra n s . 202. 207'50. F u n ty  
sz terlin g i gotów ka tra n s . 11000 sprzedaż 11000 ku* 
pno 10600. czek i tra n s . 10400, 11100 B elg ia  gotów ka 
tra n s . 17Ó, czek i tra n s . 200. 201. Nowy Jo r k  czek-
tran s. 2900. ©Marki n ie m ie ck ie  gotów ka tra n s .

W arsz a w a  8 bm . (P A T ) P a p ie ry  w artościow e. 
O biigacye m . W arszaw y  6 proc. tra n s  116. 116 25,

11, czek i tra n s . 10‘25. 10*75 10*60 sprzedaż 10‘50. 
kupno 10, G d ańsk  czek i tra n s . 10‘50. 1070. 10‘50. Ko* 
.o n v  a u s try a ck ie  czek i tra n s . 52550. sp rzeda 5250, 
ku p no 51. K orony czesk ie  czeki erans. 2 J2 5  34.

.A kcyc- w arszaw skie . B a n k  dyskontow y w . W a r­
szaw ie 2G50. 2025. 2550. B a n k  han d low y 2000 K redy* 
tow v W a rsz a w sk i 2500, 2550. B a n k  zachod n i 1075, 
B a n k  s p ó ,jk  zarobkow ych  w P ozn an iu  875. W a r­
szaw sk ie  T ow . k o p a lń  i  zakl. n u tn . 15600, 1590T
S ta ra ch o w ice  3850. 4000. Tow . zak ład , żyrard . 4400. 
42500, H and el i żegluga 1300 1273. 1300. W arszaw * 
sk a  fa b ry k a  cu k ru  17400. 17900. O stro w ieck ie  zakła* 
dv 4100. 4250. P o ls k a  J J f  a 1900. 2000. 1 75 P r z e ­
m y sł drzew ny i  h a n d el 1500. P a tr ia  4200.

P ra g a  8 bm . (P A T j K u rsa  dew iz. B e n in  2b‘6Ł, 
W a rsz a w a  3‘21 i pół. M a rk a  n ie m ie ck a  25*60. M ar­
k a  poiskc 2 ‘92 i pół 3 ‘52 i pół.
I W ied eń  8 bm . (P A T j „ B e r  Abend** p ed ale  że w 
w olnym  obrocie  notow ano dziś m a rk i i iam ieck ie  
19*50, D olary 6180 F u n ty  sz ter lin g i 24200 F ra n k i 
fra n cu sk ie  440. F r a n k i sz w a jca rsk ie  1140. L e i ru* 
m u ńskip  28 50. L ew y 250, H o len d ersk ie  2080. c.zes* 
k ie  62. Ju g o sło w ia ń sk ie  16. w ęg iersk ie  6 ‘20. M arki 
polskie 2T3 .

Bntłape-zzt 8 b m . (P A T j M ark ę  p o lsk a  notow ano 
dziś 33. 39, w yp łatę  n a  W arszaw ę 46 i  pół. 47 i  pół.

E e r lln  8 bm . (P A T 1, K u rsa  dew iz. P o la ry  305*65, 
B e lg ijs k ie  2i4-7‘75, F ra n c u s k ie  221275, W ło sk ie  
1236*50, P o lsk ie  9 7 5 . C zeskie 309*50. A ustr. s ta re  
stem p low ane 6 45. S z w a jca rsk ie  5737*25. A m steid am  
10589*40. C h ry sty a n ia  425070. K o p en h ag a 5544 45, 
Sz to k h o lm  6843*15. H els in g fo rs  5890*40. W ło ch y  
1275*70. L ondyn 1173*80. Nowy Jo r k  309*39. Paryż 
2237*75. Sz w a j r a ry  a  574423, H iszp an ia  4165*30. w ied. 
stem plow . 8*58. P ra g a  324*65, B u d ap eszt 23*87.

Z u -yeh  8 bm . (P A T j K ońcow e K ursa dew iz. B er* 
lin  T60 H olan d ya 18575 Noww Jo rk  533. L ond on  
2T03. P a rv ż  38*65. M ed yolan  22 25. B ru k se la  37*90, 
K o p en h ag a 98*50 S z to kh o lm  . 12375, C b ry sty a n ia  
74*25. M ad ryt 73. B u en o s A yres 175. P ia g a  5*50. 
B u d ap eszt 0*35. Zagrzeb' 1*35 B u k a re sz t 2 5 0 . W a r  
szaw a 0*20, W ied eń  0*10. A u str. stem plow ; 0*12.

Z w y ż k a  marki polskiej.
W ied eń  8 b m . (P A T j W  o b ro ta ch  p ry w atn y ch  

ro to w a n o  d zisia i m a rk ę  p o lsk a  2*18 m a rk ę  n iem iec  
k a  19*50

Pogrom czarnej gtełdy w Gdańsku.
Gdańsk. (PAT) Wczoraj ■wieczorem jo lłcya nia się. Okazało się, że wśród uczestników; było 

ctoszylu g rcm atecy ch  się przed gmachem 9’k®l- wielu cadzozlemńw, n 'e  meldowanych w yoJl' 
dy cz ło n k ó w  c z a rn e j  giełdy i przytirzyma,wazy cyi. S ę d ą  oai przymusowe w y d a le n i,
wszystkich zebranych zażądała wylagitymowa- i

Marka memiecica spadnie do kursu marki poiskiej.
P r a g a .  (FAT) ,,Pravo Lidu1* zauważa w okra­

wie katastrofalnego s p a d k u  marki niemieckiej, 
ż e  n śe m a  w id o k ó  w, a b y  k u r s  m a r k i  n ie m ie c k ie j  
w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  s ię  p o d n ió s ł. Prz jciiwme, 
należy preiypnsraszać, że k u rs. m a r k i  n ie m ie c k ie j  
sp .d n ie  je s z c z e  b a rd z ie j  i z a  k i lk a  ty g o d n i  zbli­
ż y  s ię  d e  k u r s u  m a r k i  p o ls k ie j i  k o ro n y  a u -  
s t r y a c k ie j .

l u j  lina n uli ze sina? alizrów.
P aryż. (P A T ) „ L ib e rie *  o g łasza  a rty k u ł, w  k tó ­

ry m  pisze w  sp raw ie  spad ku  m arki niem ieckiej* 
że  N iem cy z puw odu spadku m arki ch cą  u z y s s a c  
od alian tów  pew ne u łatw ien ia . S p o łeczeń stw o fra n ­
cu sk ie  m u siałob y b yć p rzy g o to w an e  n a politykę? 
k tó ra  d op row ad ziłab y nie tym o do rew izy i tra k ta ­
tu  w ersalsk iego , lecz  ta k ż e  do rew izy i u ltim atum  
lon d yń sk iego . W k o ń cu  a rty k u ł zapytu ;© , w jakf 
sposób F ia n c y a  m a od b ud ow ać zn iszczon e te ry to ' 
ry a , jeżeli m iiiaruow , k tó re  się jej s łu sz n ie  należą* 
nie m oże w y d o b y ć od N iem ców .

Przeciw paskarstwn obuwiem.
Warszawa. (Tel. wł.) Komisarz aprowiziacyjny muje się na nadmiernym nóziamie, mimo, i# 

dla Warszawy wystosował do urzęidu wallr.i z cena sikór surowych spad'a. Urząd walki ,z P 
lichwą zapytań, e, dlacaego cena obuwia uitrzy- chwą przystąpił do badania tej sprawy.
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Dysk^s^rs w sprawie daniny 
w przemyśle naftowym.

Warszawa. (Teł. M.) Posiedzenie konisyi 
9k arbo w o - boi Jtżiert o w e j , na którem ruała być o- 
móiw lona sprawa finansów miejskich, nie ucra-zrb 
do skutku, a to z powodu niejawieniia się refe­
renta posła Federowiaza. Wobec tego poseł Dia- 
mand zwołał pcsiedzcnie pookom sti danino, 
wej.

Na tern posiedzeniu wioemini^ter Markowski 
ziaweEiwany przie  ̂ praewodinicząicego przedsta­
wił wnioeki rządowe co do warunków Sprzedaży 
gruntów, celem spłacenia dan uy i oświadczył, 
że spc*awa_w rządzie nie jest jeszcize uzgodniona. 

| Poseł Liamand zwrócił uwagę na sprzeczność 
zachodzącą między przemawianiem premiera w 
Krakowie, a postępowaniem rządu.. Referent 
poseł W ierzb'cki przyłączył s.ę uo oświadczenia 

i p. Diamanda.
1 Następnie pnzcdstawiciei ministerstwa' skarbu

radca Wiesenberg przedstawił podlkonrisyf ptol 
jekt specyalnej furmy ś c  ągaaia daniny w  prż®' 
mycie naftowym, ułożony przez rząd prey wspóP 
udziale znawców. Ze wiziględu na to. że zugr3' 
nirzini właściciele zakładów przemy.slowo-na’̂  
to wych zorganizowali zagranicą s p ó Ł  aikcyjb®1 
w Polsce posiadają jedynie spóliki fc ogranie®0' 
ną porętką, wobec czego wykazują pozom o 
wielki kapitał. Metoda ściągania daniny o b ^  
żyłaby jedynie spółki polskie, t. j. zaledwie * 
proc, inwesto-wonepo naftowego kapitału, 
gran" :znl przemysłowcy przez daninę byP^ 

.prawie nie tknięci. W obce tego rząd propond^ 
wymiar daniny w przedsiębiorstwach wle-rt0! 
czych y j  stosunku do produkowanej, a w px* 
s’ękiorst.vach rafneryjnych w  stosnnkn f 
jbrzerob enej ropy. Daninę w edług t:go piroj 
tu pjfaćiłyby szyby produkujące, daiej
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^iertnjdcze, dalej sizjdjy nie produkujące jeszcze, J nndatków ziaiobkowych, metoda specyalna, sto- 
rafinerye, tłocznie gazu, podczas gdy szyby, na j sowsfna do nafty dałaby darninę w wysokości 
%raiiach dizewiczycli, ndimro#uktyvvne, byłyby j półtora miliarda marek. Odpowiadałoby to 15 
wolne od daniny. Zamiast 700 milionów, oLlłczo- } proc. akcyjnego kapitału inwestowanego w 
oycli metodę, procentów od aJocyj i na podstawie i przemyśle naftowym.

Klub P. S. L. stwierdza odpowiedzialność 
całego rządu za umową z  Karsctianem.

Ustąpienie wicem n. Dąbskisgo.
V7arszawa, (Tel. M.) zarząd klubu poselskie- nistra spraw zagranicznych. Skoro mimoto, tak 

go  PSL — na posiedzeniu odbytem we wtorek p. min. Skirmunt jak  i  premier Ponikowski za-
wiieozór uc-bwalił: Wobec tego, że w sprawie 
umowy x Karaclianem, wiceminister Dębski 
działał za wiedzę rzędu i z polecenia min stra 
Spraw zarganicznych Sk^munta, zarząd klubu 
•poselskiego PSL stwierdza, że odpowiedzialność 
^a tę umowę spada na decydujące czynniki, to 
jest na cały rz.jd, a w pierwszy mrzędzie na m - ! ści jego decyzyę o podaniu się do dymisyi

ii 11
Pertraktacye polskich i ukraińskich socyalisltów we Lwowie.

Warszawa (tel. M.). Do Warszawy powrócili 
Łe Lwowa posłowie Niedziałkowski i  Pu>żak. 
Konferowali ram z tprz^Jistawicielami oocyalp 
stów ukraińskich w sprawie projektu autono* 
mii dla wscnodniej Małopolski. Przedstawicie* 
le socyalistów ukraińskich zaznaczyli na wstę» 
Piie, żs wj”pioivviaidiaiję swoją prywatną opinię, a 
nie są uprawnieni do składania efieyalnej o  
huncyacyi. Z uałszego toku perkakiacyi wytii*

ama rant

Czecby dsmobilisŁs
Praga. (PAT) prezydent republiki, w perozu- 

Ui en-u ze rzędem wydał dzisiaj rcznnz demo- 
Ł lizacyjny. Demobil i żacy a będzie przeprowa-
draona. stopni owo, pooząwistty od 10 listopada. 
Rezydent Masaryk powi&rzył przeprowadzanie 
tteuipibillzucyi ministrowi obrony krajowej

R t e h  Hi®8  K'Rla aa teirs.
Londyn. '(PAT) W. B. K. Rzęd portugalski 

zgodzi1 się, aby byiy król Karol z małżonkę, 
os.edlih się na M aćelr:e Para królewska nędzle 
P o d le g a ć ustawom narodowym.  ____

akceptowali na komisyi sejmowej spraw zagra­
nicznych uchwałę, izwróconą pośrsdmio przeciw 
Wicemłnistrowi Dąbckiiemu: zarząd klubu PSL. 
stwierdza, że w takii h warunkach współpraca 
p. Dębskiego % p. ministrem spraw zagranicz­
nych jnsi niemożliwa i przyjmuje do wiadonro-

cd w] piuiszcz^iiia ma wolną stopę aresztowanych 
Ukraińców i t. d. Co się tyczy meritum spra­
wy, to Łu^yaRści ukraińscy nie obstaję cfleyaL 
nie przy niepodległej Ukrainie zachzdrit], ale 
wypowiadają się zn plobiscytem między P T ską  
a U krainę(?). Na zapytanie, czy m aję ma myśli 
Ukrainę sowiecka, -odipowiedzieli. że w istnienie 
Ukrainy s o w ie c k ie j nie wierzę, ale uważają, że 
wyłoni się Ukradna diemoki-atycaia. Mimo tego

Icato, ze sctcyaliści ukraińscy uzależniają w pier j zasadniczego stanowiska nie uważaliby r<&xzas 
v.szym rzędzie rokowania od zmiany polityki, ■ connj Galiuyl wschodniej anlenomii terytoryals 
stosowanej obecnie we wschodniej Małopolscy i nej za prowJkacyę.

Udrżał ow i. Ministerstwo obroiny narodowej za­
m arza w c ;ęgu 6 dni przeprowadzić demobłli- 
rncyę roezra ków 1895—lSSo. Równocześnie zn ie ­
s io n a  w s z d ld e  o g ra n icz e n ia  i  p rzy w ró co n o  m c h  
te le g ra f ic z n y  i  te le fo n icz n y .

i lt a  rząisi atigielsKitya w sprawie 
ukiadu tuteAieto,

L o n d y n . (PAT) Havas. Ambasadorowi francu­
skiemu w Londynie wręczoiho notę rządu angiel­
skiego w spawie układu francusko tureckiego. 
Nota wyraża obawę, cizy układ ten nie spowo­
duje trudności w uregulowaniu konfliktu grec- 
kio-tureokicgo.

Dt-tegaGya f ’anc. w  Waszyngtonie.
Nowy Jork. (rAT) Havas. Na pokładzie okrę­

tu Lafayette przybyła tu d legacya francuska 
na kcpnferenjcyę waeizyngtcńsk.....

Waszyngton. (PAT) Kavas. Delegacyę francu­
ską powitą! na dworcu sekretarz stażu Hughes 
i gen. Pershing. Na powitanie gości mia/sto 
udekorowano flagami.________________ _________

Jak wy-mjda amnbSiya sowieuka?
Moskwa. (WBK) Wszeckrosyj&iki centralny 

komitet wykonawczy z okazyi rocyaicy rewolu- 
cyi ogłosił sizerukę amnestyę dla osób zasądzo­
nych przez sądy rewolucyjne i ,nadz.wyczejne ko- 
niiisye śledcze. Dla osób skazanych na 1 rok wię­
zienia amnestya wprowadza całkowite darowa­
nie k a r j, dla skazanych na więzienie do trzech 
lat znosi karę do połowy, dla skazanych na po­
nad 5 lat redukuje karę do trzeciej części. Od 
aranesłyi wyłączeni Sę bandyci, Linłcflw a-'dvictr 
i przestępcy polityczni (1).

Nową republika.
Grac. (PAT) W. B. K. „Tages Post“ donosi z 

B.cJgradu: Wedle wiadomości z Albanii, Mi*
rytlyci proklamowali w północnej Albanii samo- 
dzielną repu* l1 tę. Przywódca Maiki t-cn a  zo­
stał Yiiytrany prezydentem.

S m i e t ć  p o , t y  s ł o w a c k i e g o .
Prago. (PAT) Czeskie biuro pratowe donosi, 

że w Dolnym Kubinie zmarł poeta słowark1'
HviiezdO'Slav, e j

3-C3“C rW yj! śnienia i porady w 8prnw,"c h oeloszeń zoptłnie 
^ ■g cj.pj bezpłatnie w Administraeyi, Ki'fltó jv , Dunajewskiego 7.

k Oddział dla ogłoszeń otwaity od goda. y—1 i od 4—7, 
Ceny ogłoszeń umieszczon© są w nagłówku.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
c !' Dutynowany pedagog z gntpy 

j O  inateraatyczno-fjrzyrodni

Starszago chłopca do zwoże-
|r n.a 11 ateryalów wózkiem 
* do posług, poszukuje biuro 
* n ż y n j3 r o w  Jarnuszliiewi- 
c-5w, Kraków, ul, St.aszew - 
kkiego 2. 5759

dziewctyua dobrze 
zbudowana mo/.e znaluść 

-a lęc.e  na dwie goaziny dzien­
nie, jako model u art. mala 
tza.-W iadom ość: ul. ś w. Jan a  
*■ 9, 1 p., frout, od 2—3 po 
południu, 60UO

ponnę piszącą b :egle na ma­
szynie ze znajom ością ję - 

*3’ka polskiego i nieuiieckio- 
8°  w słowie i p 'śraie poszu- 
ku_e w ieikie przedsiębiorstwo 
^Kłoszeniu do Aum. , Gońca 
Jirakowskiego* pod .Przed- 
“tębiorstw o". 5740

[^ O S W P  siŁO.tfeJĄ |

P o . u buja posady panna inte- 
, ligent^a z kilkuletnią pra- 
. tykr w  biurach handlowych 

rządów, eh — pisząca bie- 
s e na wszystkich system ach 

ze znajom ością ję- 
>ków francuskiego i  me- 

h I6cj ; ‘eS0- Łaskawe zgłosze- 
do Adm. nGońca K rak ." 

a  .M am pulautka*. 6006

poszukuję posady na wsi jako 
nauczycielka w zakresie 

ulr sm ół powszechnych i
t6f. *Vvh- M°gę udzielać przy 
kie, »ke?’* na fortepia- 

francuskiego. Ła

czej, przyjmie posadę w szko­
le średniej w Królestwie lub 
Poznanakiem. W arunek mie­
szkanie. O ier'y do Adtnin 
.G ońca K rak . ' dla .Proie- 
sora“. 5811

Gospodyni młoda, znająca się 
”  na gospodarstwie tak wiej­
skim ja k  miejskim, nm iejąca 
szyć, poszukuje narychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do Aainin. .G ońca* 
pod .G ospodyni*. 5730

p ra k ty k a n t dentystyczny, bie-
* gły we wszelkich robo­
tach technicznych, poszukuje 
posady Jla prowincyi lub Kra­
kowie. Łaskawe oferty sk ie ­
rować do Aamin. „Gnńea 
Krak.* pod .T ech n ik *. 5810

Starsza panna z czteroletnią 
praktyką sklepową, działu 

galanteryjnego, poszukuje od­
powiedniej posady. Zgłosze­
nia pod T . K. do Adm. Goń­
ca Krak. 6001

Akadsm!k-girnlk udziela lek- 
cyi matematyki i  fizyki 

ze wszystkich klas gimua- 
zyslnych. Zgłoszenia do Aum. 
.G ońca K rak.* 5744

ł P  R Z l ^ h Z
cpr-ka,,
't* astrnc

m L-rdzo tan.o jutro 
astrachar.owe w dobrym 

stanie, chustkę turecką nową, 
■) sznurów korali prawdziwych 
i t. p. Kraków, ul, Straszew­
skiego 4, i. p. 60uJ

DO sprzedania — biurko mę- i/awaler, lat
skle, nadlo rog' myśiiw- stn-m  u.n 

skie i rysownica wielka. Wia­
domość w Adm in..Gońca Kra­
kowskiego", Dział iiiberatowy.

2605

M aszynę trykotarską nową na
10 260 igiet ze wszystkimi 

pizyooraiui sprzedam oka- 
z!'jńie. Oglądać można co­
dziennie od godz. 2 —3 popol. 
przy uh Czystej 8, parter na 
lewo. 5801

K  U  f «  N z 0

jfupię
P.U /P

dwa stoliki na kwiaty, 
ew entualnie kosz n;ew .el­

ki na pomieszczenie wazoai- 
ków Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca* pod .K osz*. €008

f/upię po cenach niezbyt wy- 
* '  s óroWanvch dwa dywa­
niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. .G ońca Krakowskiego* 
pod .D yw anik '“. 6009

Kupię pantofelki lakierowe 
(czółenkowe oez pauka) 

Nr. 34. Zgłoszenia do A ji ł .  
„Gońca* między 12 —1 w po- 
udme. 6010

|f tory Z penów o kulturze nie 
* *  przeciętnej zechce wejść 
w kontakt myśiowy z osobą 
młodą, b. inteligentną, wy­
kw intną i W jbreduą. Zgło­
szenia do Administraeyi uoń- 
ca pod .K ap rys*. 600u

{i awaler, wiaścic el majątku, 
"  średniego wzrostu, urzę­
dnik, poszukuje tą dtogą pau- 

ja n to f jiz l lakierowa Nr. 3 8 1 nuę lob w.iowę do .a . 34, 
* i oa, praw.e nowe, sprze- j wiaścicieikę tnająt .u nlno 

w, ul. Boh I więk.zzet gotówki. Znoszenia
r __ _______________  IV p., o f . ' przesyłać ao A nn. .G u ica *

6007 i  6ó04 pod .Przysto jny*. 57o 9

|tsar*v; , ^ “ la Jo  Aitmim- lam laińo. Krakóv
»Gt * .oń!?a K rąż.* pud i ka Joselew icza 18, W' ernerka i „ m  ’

38, n« korzy- j 
stnem materyainie stano­

wisku. brzydki, ale bardzo 
wykształcony i prawego c h a - , 
rakteiu  poszukuje dozgonnej 
towarzyszki w osobie panny 
lub wdowy młodej, wybitnie ; 
intelig ntnej i ui dz wej. — j 
Zgłoszenia z fotografią do 
Admiuistracyi „Gońca* pod 
„Mecenas sztuki*. 6011

O  2  INI E

Marmoladę z iabiek
na c u k r z e  p i e r w s z e j  j a k o ś c i  w  s k r z y n k a c h  

t y l k o  h u r t o w n i e  d o s t a r c z a  5737

P o i s k i e T s w .H a n d l o w G S .A .
w  K r a k o w i e ,  S ł a w k o w s k a  1 .  O d d z i a ł  s p o ż y w c z y .

i  okel sklepowy z mieszkaniem
■ ■  h i  i a lf/ - ,  nlanł rtrtiał mA  r i i f t  T inblisko plant odstąpię na i   __ __ _
korzystnych waru o ii ach. Zgto- p Ą g J J Y  K A  D J  A M E N T O  W

5734
szenia Ludwiński, Czarno-
wiej-,ka 70. 5802 d o  rzn ię cia  sskia

WAGĘ

Okradziona karta zwolnienia ' f  A D R  ( 1  W  A T V  d o  to c z e n ia  s z a jb  
^  na n a z w i s k o  Roinnn S i t -  *  L i / ł l \ 0  L f l i r i  1  I  s z m e r g l o w y c h

p-rl wski UDieważuia się- 5:9f i H S Z E F ftŁ , Warszawa, G an.czna 1S.
tkradzlcns papiery wojskowe

na nazw.sko Nowak Wi­
ktor uniewaśnis się. 5296

^kradziona papiery wojskowe 
— Ua auz./isko Kttnia Jan  
u jitw ażn  ti się, 5797

7gubiona dokumentu wojsku 
We na nazwisku W sdy- 

s la *  Ptasińtki, Diuga 42, u- 
n ew ji. da się. 5791

7 S ub:ono papiery wojskowe 
“ na nazwisko Migotu Ko­

wal k, ur. J902 roku w Lisz­
kach, które unieważnia się.

5798

jjni.w aznlam  skradzione pa- 
piery wojskowe szeregow­

ca Pająka „ana. 6782

Mięsa końskie.
Śwież,, solone, pierwszorzę­
dne, d, o .u i ‘ kra,:ine mi so 
sońsiiie, to mk za kg.. f.-t»
Siweuzki port. O rpo ■ i^uz- nu 
i .  k .itason , i..ii.iu .i, h io o -ja .

57 9u

do w a ż e n i a  b y d ł a ,  o udźwigu 1250 kg. 
z mostżieuj kompletną -brawie nową, 

sprzeda tanio „i-LH1, Lwów, Lwów ske 48 Tai. 476.

m m m M i 7 aim. kompletny, 
z armaiura, do sprzedania u fumy , i  lO n * , Lw ów , 
Lwowska 4J Tel 473 5743

^ ó i i a T  b r i e
nowe, uży*vane I cprowB
rozmaitej siiy i marki, przy lepki do samo­

chodów ciężaiowycn dostarcza

„ A U T  0 £ £ i M T k & l . “
Sp. z ogr. odo. 5766

KraLOiar, Cr jJ. .«a 4i .  Teł. 13DO.
s . , * n n a  łn .-y . “ipafi
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ZM  Ę K C  A i U j U W AZO ŁC fO lW i CHOLEłUiSlAZA H. N lemo.en SAieg *
Kam ienie s c h o d z ą  bez bó u. — Ataki w zu p ełn ości ustaja . 5465

(p o c z ą tk o w e j)  Ból w b kncb i dołku podasrcowym r.gdzie schodzą się żebra . Poboiewnnia w w ątrobie 
W Łrjss w y Skłonność do obst uk-.y:. Uryna ciem na i mętna ino też bezbarwna jak  woda. Język oołożony Gorycz 
i k- as w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w isz tacb . Bule i zawroty głowy. Silnie podenerwowan e. 
O h ! ‘ i l l i l f  (p o d c z a s  aga ró w ; W doUu i w ątrobie silny ból, który się rozch dzi ku stronie tyinei. w pasie i krzyżu 
W U J I 4  F i si- ga aż po topniki, w z d ę cia  P rz u c n a , rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oiaz 
ból w plecach i kiatce piersiowej nu przestrzał . Niek edy wymioty żó.cią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych informacyi udziela: A p ie^ arz-fizy o lo g  H. NIS.FI JJE / / 3  \l, Nowy Ś t f ia t  16, m. 17.

m m n s &

F A B R Y K Ą  Ż A R Ó W E K  E L E K T R Y C Z N Y C H
W b ż .i - p io .i i i  G A iiL d K i i  W O L T A Ż E

o *

i «

ii w ź iz ie  od 2  do 6 “
długie, w ładunkach tylko 

caio-wagonowycłl, 5630

Cynę angielską, 
Pilniki, P ł a c h t y  
nieprzemakalne do krycia wa­
gonów — poieca za składu 

BIURO TECHNIuZNE

Soteiswa ds OASLKE
W KKAkOfdE, ul, Siem.radz- 
kiego 35. — telefon 21 BO.

B i f m m f n n m i  
Ze w zglę dó w  walutowych

jest obecnie najtańszą 
p ierw szorzęd n a m aszy n a do p isan ia

, M E R C E D E
Generalna reprezentaeya: 572i

NORisEkT trsKJGfi, Lviów, Słowackiego 4, 
Zastępca m  Kr ak ów poszukiwany.

/  O
WARSZAWA, Nowowiejska 13.

P r z e d b t a w i u i e i s t w o :
M. P IE T£ ASZK1&WICZ, ulica Gontyjy L. 20. 5464

w dobrym gatunku po Mk. 
350 za kilo oraz akeedencjj- 
na po Mk. 600 za kilo bez 
opakowania franka Łodź wy­
syła za zaliczeniem od 5 kilo
H. tUAŁUdORSftl, ŁÓJŹ,

Zielona 33. 5608

I A S Z Y N Y r0 0  P I S A N I A  f 
RACHOWANIA 1

nawet zusistwśe znśszcione
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Piurwsza w Mat golsce Pracivv.ua dla nap awy maszyn biurowycd
W ykonuje dokładnie, prędko i pod gw arancyą ’jtGt

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryanska 3.

Okazyjnie do sprzedania:
trzy dywany perskie, ohrazy, ładne wiszące Ismoy 
gazowe, różowy damski jedwabny sysatar. Oglądać 
można ul. Krowoderska 54 II. piętro, drzwi na 

prawo, między 3 —5 popołudniu. 6002

K ołow ro tki ,  Oierlice 
K r o s n a — h u rto w n ie

-  ofiaruje
Fabryka wyrobów drzewnych,

Lewandowski i J A N i A A 1
Bydgoszcz, S ankisw cza >2'23

Najprędzej i najlepiej załatwia!!! I

i l i l i l i  S n  i a i i i  I o i f

fr. f c i l i l ł B l i
wforu fiu,«!. Szswska 16, 1, p,

ośieiny organizator, inteligentny zawodo­
wiec, obeznany gruntownie z maszynami 
introligatorskiemi wszelkiego rodzaju, po­
trzebny na stanowisko leunego z werkmi- 
strzów wielkiej introligatorni. Stanowisko 
stałe i dobre. Posada wolna zaraz. Zg o- 

szenia uprasza: 5785

a a a  i n u  ii. sojoeh
P o s n a a t i .

■u « • « » « » « • • » * » » • » » *  » * « » » » • « ( » • « •  »»•<»»

UJM}
I. D ' af handlowy. — 11. Dział rolniczy. —
III Dz ał ubezpiecz ń od o n a. — IV, Dział 
Eksport Import. — V. Pośrednictwo kupna 
i sprzedaży majątków ziemskich i i . d . —
VI. ZaiaLwienie wszelkich spraw adwokata 

ludowego.
5800

®i»E2eE&» eiswsiwrłesnsswprae*- msmt&TiBKiaBiBSKB mtstami

Do;n Handlowy

S t .  Szajkowski w  Zawierciu
5769 S k rzyn k a p o c z to w a  4 8

b uro przy u ioy Pomorskiej L. 12,
P v W a do natychm iastow ej dostawy wagonowo:

C S i ^ i a H T  n ^ le p s ze j marki w  becz­
kach oraz P i i S t f J i M i C Ę  prawdziwą 
asbast.-cernento .vą ro ;rm ar 4 0 x 4 0  cm 

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .
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Bp. z ogran.

u ’ i e i 0  30Jsj 1 5 .  w . e i o e o  >e 1 5 .  
^ a .c p o is iia  w ftw ćrn a sw eataraw

S W E A T E R “
odpow. Kraków, ul. W itlopole L. 15 

poleca: 5788
sweatsry. żakiety dams.ia i dziecięce, szale czapki, 
chustsi Wiłu ane l t, p. — w najlepszych gatunkach. 
Ceny fabryczne. Ceny fabryczne.
Przyjmują się swsatery do odświeżenia I przeróbki.

t

P i ł y  g a t r o w e
reim sj leidowskie, cyrkularne, taśmowe, t o c z k i  
szmirglowe, pilniki, szczeliwa w płytach i warko­
czach jakrowuież pasy popędowe, rzemvk>, oliwiarki, 
stauiery. odpadai bawełniane oraz wiertarki i uchwy­
ty do tychże jak  i do tokarsic, sz.ifierki, kuźnie po 

• lowe i  piomery, kowadła, wielokrążki, lew ary, pom­
pki i wszelkie narzędzia i przybory techniczne do 
tarlaków , kopalń i warsztatów dostarcza ze składutariaKow, Kopain i warsztatów aostarcza ze sktanu ®

Bioro tscnmczste J. Weingruna i
.{ r a tó a , t s ia jie  17-13. 2 1 4 . .  5737 |

J i I N K A U F
Kraków, ul.

S P Ę D Y T O R
św. Gertrudy 4 T e l e f o n  4 1 6

Filie we wszystkich większych m iastach w kraju i zagranicą. 
Załatw ia wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące. 
Uskutecznia przewóz mebli w patentów, wozach meblowych.

WsWMW
W yd aw ca: W zastępstw ie Sp ółk i W ydaw niczej „Goniec K rakow ski11, Sp. z o . i :  M aryan F on tan a . R ed aktor odpow.: Ludwik Gf-'d

Drukarnia Ludowa w Krakowie.
as.


